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Geny plony ogłoszeń i 
za wiersz milime- 
trewy przed 1 złoty 


a pracy 5 gr. za + 


w tekście 50 gr, za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc., a świą- 
teczae 25 proc., dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Bla poszukujących 
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NOWA FALA WYROKÓW SMIERCI W SOWIETACH 


Sztajger, Karachan i Cukierman rozstrzelani 


MOSKWA, 20. 12. Na mocy wyro- 
ku kolegium wojennego najwyższego 
sądu ZSRR dnia 16-go bm. zostali stra 
eeni przez rozstrzelanie zą zdradę 
główną: systematyczne szpiegostwo na 
rzecz iednego z mocarstw obcych i za 
działalność ter orystyczną: Jenukidze 
były sekretarz centralnego komitetu 
wykonawczego ZSRR; 
baron Sztajger, nieoficjalny członek 


protokułu dyplomatycznego; Kara- 
EE WERESIENKA 


Japonia przeprasza 
St. Ziednoczone 


W OŚWIADCZENIU RADIOWYM. 
LONDYN, 20. 12. W dążeniu do 
załagodzenia fatalnego twrazenia 4a- 
kie w Ameryce wywołało zbotabarde- 
wanie izatopienie kanonierki „Panay“ 
Jaqończycy dokonali obecnie uizżwyv- 
kłego kroku. Mianowicie wezoraj wię 
czorem ambasador japoński w Wa- 
szyngtonie Saito wy głosił 2-minutowe 
przemówienie radiowe, w którym 
przeprosił naród amerykański za wy 
rządzoną mu krzywdę. 
„Brak mi słów, aby 
tek rządu i narodu japońskiego z po 
wodu tego okropnego błędu — oświad 
czył Saito — Rząd japoński gotów 
jest udzielić zadośćuczynienia i znpła 
cić odszkodowanie, ale niemożliwą 
jest rzeczą zwrócić życie ludziom, któ 
rzy padli ofiarą, albowiem dła osiero 
conych rodzin nie ma odszkodowani 4, 
Tego przeto żałujemy najwięcej”. 


Tramwaje wyskoczyły z Szyn 
wskutek ślizqawicy 


W dniu wczorajszym wskutek Śli 
zgawicy wydarzyły się w Zagłębiu 
trzy wypadki wyskoczenia tramwaju 
à szyn. Jeden z tych wypadków miał 
miejsce na mijance przy ul. 3 maja w 
Sosnowcu. 

W niedługim czasie wozy ustawio 
no z powrotem na torze. Wypadku Z 
ludźmi nie było. 


.0: 


wyrazić smu. | 


chan, były poseł w Warszawie, ostat-- 
nio ambasador w Turcji; Orachełasz- 
wili, stary bolszewik, lekarz z zawo- 
du, były przewodniezący tentralnego 
komitetu komunistycznej partii gru 
zińskiej były przewodniczący rady 
komisarzy ludowych republik zakau-- 
kaskich, były zastępea przew. rady 

komisarzy ludowych ZSRR. zone 
centralnego komitetu partii i w voku 


1930 członek kolegium „Prawdy”; 
Szebołdajew, sekretarz obwodowego 
komitetu partyjnego kraju północno - 
kaukaskiego; Łatin, stary bolszewik, 
ekonomista i literat, prawdziwe nazwi 
sko Lurie; Miatelow, brak wiadomości 
jakiej zajmował stanowisko; Cukier 
man. były dyrektor departamentu 
wschodniego przy ludowym komisaria 
cie spraw zagranicznych. 
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Zawiadamia, że rozpoczyna wypłatę odszkodowań za grunty wvwla- 
szezone pod budowę kolei Rogoźnik—Czeladź. Zainteresowani z terenu 
miasta Czeladzi pow:nni się zgłaszać z tytułami własności do p. Nota- 
riusza Kokczyńskiego w Czeladzi, Plae 1l Listopada Nr. 3 w godzi. 
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PRE 
o zajścia w ezasie 
PRZEMYŚL, 20. 12. W poniedzia- 
łek przed południem w sądzie okr. w 
Przemyślu ogłoszony został wyrok w 
sensacyjnym procesie Jana lv. Droho 
jowskiego i tow. o zajścia chłopskie w 
czasie strajku chłop. w sierpniu br. 
Sąd uznał wszystkich: oskarżonych 
winnymi zarzucanych im aktem oskar 
żenia przestępstw i zasądził osk. hr. 


Jana Drohojowskiego na łączną karę 
5 i pół lat więzienia ś 100 zl. kosztów 


CATP E SFR SARO: "PRATT EOY 
 TRYKOTÀŻE 


strajku chłopskiego 


sądowych. 

Osk. Kasprzaka na 3 lata więzie 
nia. Osk. Słupka za nawoływanie do 
popełniania przestępstw na 2 lata. 
Osk. Jana _ Maziarskiego i Świtałow 
skiego po 1 roku. Osk. Jana Orzecha i 
Władysława Mitkowskiego po 1 roku 
i 3 mies, Osk. Wlazło na 10 miesięcy. 
Osk. Rusinka i Solskiego po $ miesięcy 

| (Przemówienie prokuratora w proce- 
sie przemyskim podajemy ra str. 7-ej) 


TRYKOTAŻE 


Solidne — Ciepłe — Tanie w 


M. K. 


M. BAŁDYSOWA, 


Sosnow ee, 


W. T. 


ul. Piłsudskiego Nr. 8 


Firma wykonuje: trykotaże z wł asnych i powierzonych materjałów po 


cenach bardzo przysięprych 
PESSET AS 


według najnowszych wzorów i fasonów 


MARSZU NA Ka NŃ 

SZANGHAJ, 20. 12. U „aziaiy ja- 
pońskie zamierzają dokonac dk 
w biasbey w pobliżu Iiougkengu- Ma 
to nastąpić w najblizszych godzmach 
Biasbey znane jesi jako siedzibu pira- 
wów, lecz obeeme zostalo upancwane 
przez wyborowe oddziały «anwuskie, 
które budują pośpiesznie fortylizacje. 

Desant ma na celu rozpoczęcie miar 
szu na Kanton. 


Komisja budżziowa 
OBRADUJE. : 

WARSZAWA, 20.12. Komisja bi 
dżetowa Sejmu podjęła dziś rozprawę 
szczegółową nad budżetem na rok 
1938/39. 

Na wstępie przyjęty został budżet 
P. Prezydenta. Następnie zreferowany 
został budżet Sejmu. 

W dyskusji m. inn. poseł £ommer- 
stełn uważa za pierwszy obowiąz:k 0 
beenego Sejmu. aby jak najrychłej 
przeprowadził zmianę ordynacji wy 
borezej. eo by pozwolilo na powołanie 
nowego Sejmu. 

Na porządku obrad sejmu w dniu 
22.bm. znajduje się między innymi 
projekt ustawy o normalno - torowej 


kolei. Szezakowo—Bukowno. 


Artyleria rządowa 

- BOMBARDUJE TERUEI 

PARYŻ, 20. 12. Z Saint Jean de 
Luz donoszą; że Teruel znajduje się 
przed upadkiem. Samo miasto broni 
się jeszcze, jednakże w okolicy i na 
peryferiach miasta - prowadzone : SĄ 
niezwykle krwawe walki, które- nie 
ustają mimo gwałtownej zawiei Śnież 
nej. Artyleria rządowa bombarduje 
miasto. 


Echa naoadu bandycniega 
W DĄBROWIE. 

Na ul. Modrzejowskiej w Sosnow- 
cu wywiadowey zatrzymali Jana Ku 
czerę, który podejrzany jest o doko 
nanie napadu rabunkowego w dniu 
10 października na mieszkauie Julii 


Potępy, zamieszkałej w Dąbrowie 
przy ul. Szopena. 
uczera poszukiwany jest poza 


tym za inne przestępstwa przez sądy 
grodzkie w Będzinie i Dąbrowie. 
+*R 


Zgon gen. Ludendorffa w Monachium | Tajemnicza śmierć mieszkańca Laqiszy 


Nieszczęśliwy wypadek, czy ża kai 


Kondolencja kanclerya Hitlera 


MONACHIUM, 20. 12. W pome- 
działek o godz. 9.25 wydal szpital „Jo 
selinum' następujący komuaiat: 

„W pomedzialek, żu grudnia o go- 

dzime 8.20 zmarł wodz armi niemiec- 
kiej podczas wojny światowej, generał 
Ludendorff. bez bolów i spokojnie. -— 
Przytomność zachował do ostatnich 
godzin. ; 
Wobec maiej odporności, spowado 
wanej długą chorobą, nie mozna by- 
ło rzeczywiście skutecznie zapobiec 
szybko postępującemu zanikowi sił i 
wzmagającemu się osłabieniu układu 
krążenia”, 

Gdy w stanie zdrowia gen. Luden 
(dorffa nastąpiło ubiegłej nocy gwai- 
towne pogorszenie skutkiem osłabie 


nia działalności serca, lekarze zawia* 
domili o tym stame rzeczy natych- 
miast kanclerza Hitlera, który udał 
do łoża chorego. 

Po otrzymaniu wiadomości o śmier 
cı kanclerz Hitler przeslał wdowie po 
zen. Ludendorffie telegram kondolen- 
cyjny w swoim imieniu i w on 
ruchu narodowo - socjalistycznego 

Dzienniki wczorajsze wyszły w Ża- 
łobnych obwódkach. Prasa poświęca 
wiele niiejsca zmarłemu gen., Luden- 
dorffowi, podkreślając jego gorący 
r atriotyzm, talenty wojskowe oraz 
fakt, że gen. Ludendorff wypowie- 
dział się już w r. 1923 za Adolfem 
Fiitlerem i ruchem narodowo. - socja* 
listycznym. 


Mieszkaniec Małobądza Emil Doma 
galik zgłosił się wczoraj w południe 
do komisariatu policji w Będzinie į za 
meldował, 
że matka jego Franciszka, zamieszka- 
ła przy ul. Małobądzkiej 87 usłyszała 
ubiegłei nocy pomiędzy godz. 2 — 3 
uporczywe szczekanie psa na podwór- 


ku. Dlugotrwałe ujadanie psa, Doma-. 


galikow: ą zaniepokoiło, Podniosła się 
więc z łóżka i w chwili, gdy spojrzała 
w okno, chcąc upewnić 
pies szczeka w tym momencie usłysza 
ła, że ktoś jest na ganku. Obudziła 
więc zaraz młodszego syna i razem z 
nim wyszła na ganek. Tu z przeraże-- 
niem stwierdziła, że 

na ganku leży w kałuży krwi z glebo 


się dlaczego ' 


ką raną w głowie starszy jej syn, 24- 
letni Marian Domagalik, zamieszkały 
od dłuższego ezasu w Łagiszy, Nie 
przytomnego Domagalika przewiezio- 
ne do szpitala pow iatowego w Bezi- 
nie gdzie po kilku godzinach zmarł. 


Policja powiadomiona o powyższym 
wszczęła energiczne dochodzenia, ce 
lem ustalenia w jakich okoliczno- 
ściach Domagalik został uderzony w 
głowę, Nasuwa się bowiem przypu- 
szezenie, że mógł go ktoś uderzyć w 
głowę jakimś tempym narzędzi iem: 
Przyczynę śmierci Domagaltka ustati 
sekcja zwłok, która zostanie dokona-- 
na dziś rano. 
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Po przerwie w procesie b. starosty 
kartuskiego, Jerzego Uzurnockiego, 
głos zabrały strony, Jako pierwszy 
przemawiał prokurator Mojkowski. 

W przeszło czterogodzjnuej m wie 
oskąrżycieł ' publiczny  podtrzynial 
wszystkie czternaście punktów aktu 
oskarżenia, połemizując z tezami cbr >- 

a ny, przerzucająćcćej ` 
> główny ciężar odpowiedzialności 
za dokonane bezprawia pienjężne 
na osobę b. wojewody Kirtiklisa. 
Oskarżyciel publiczny jeszcze raz 
przeanalizował poszezególne purkty 
aktu oskarżenia i w końcowych swych 
iwywodach wyprowadził wuiosek, że 
"oskarżony Czarnocki popełnił kil- 
kanaście przywłaszezeń na ogóluą 
sumę błisko szesnastu tysięcy zł. 
Z których nie mógł się wyliczyć 
przed ani w ezasie Śledztwa, ani 
obecnie w czasie przewodu sądG- 
wego. 

Prokurator na zakończenie maluje 
moralną sylwetkę oskarżonego i, przy 
znając mu piękną kartę patriotycznej 
młodości, stwierdza, że w późniejszym 
Życiu została ona całkowicie zatarta 
zmianą, która zaszła w charakterze 
Czarnockiego. 

Świadczyły o tym mijania sję z 
prawdą przy podawaniu personaliti sẹ- 
dziemu śledczemu, w których oskarżo- 
ny wszystko podał fałszywie, bo i datę 
6 urodzenia i wyznanie i wykształcenie 
z Prokurator oburza się na zwalanie wi- 
| ny na b. wojewodę Kirtiklisa i € p. 
Zgrzebnioka. 

Na zakończenie swej spokojnej, sta 
rannje opracowanej mowy, oskarżyciel 
publiczny 

domaga s4, dla oskarżonego suro- 
wej kary, a mianowicie 6 lat wie- 

Żora złenia. 

i Jako pierwszy z obrońców głos za- 
$ biera adwokat Wedegis. Swą mowę 
obrończą zaczyna adwokat Wedegis od 
reminiseencyj procesu niamieckiezc 
| landrata Weismana, którego skazały 
sądy niemieekie na kilka lat więzienia. 

- Obrońca ostro krytykuje biegłeso 
Galotzego, zarzucając mn _stronni 


czość i niezbadanie zasadniczych po- 
zyevi późniejszego aktu oskarżenia. 
d j ee ra 8 
Stosunek ten podkreśla nieehęcią 


B. PHILLIPS OPPENHEIM 


~ 


16) 

Ten moment zamieszania wykorzy 
stał pan X. Przyklęknął ywaitowane i 
pochwyciwszy wolną ręką mój rewol- 
wer z podłogi uderzył mnie kolba w 
głowę. Odskoezyłem ogłuszony nieco, 
a potem pobiegiem zaraz «a uciekają 
evm. W tel samei chwili pochwveiły 
mnie z tyła czyjeś ręce. To arzędnicy 
policji, myślące że jestem bandvtą, 
przytrzymałi mnie, 


RZ 
„Zanim wytłumaczyłem un, © cv Clio 
dzi, już było za późno. Józef gdzieś 


przepadł. 3 


Tymczasem poliejanci, utoczywszy 
„ salę, pokonali bandytów. Wwnoszona 
rannych i zabitych. Obejrzałem się i 
ujrzałem pana X, który stał koło ja- 
kiejś eleganckiej damy į nalewał sobie 
i spokojnie wino. 


Prokurator domaga sie surowej kary 


b. starostę Czarnockiego. 


polityczną ze strony Galotzego do „po 
majowego” starosty. 
„Wreszcie podkreśla, że 
nie można powoływać się na brak 
kwitów wtedy, kiedy istnieją ze- 
znania wiarogodnyuh świadków, 
stwierdzających że pieniuize te 
były przez starostę wypłacone na 
różne poiityezne cele. 


W sumie pozycje te, którę obrońca 
skrupulatnie wylicza, pokrywają się z 
sumą, o którą jest oskarżony b. staro 
sta. 

Po przemówieniu adwokata Wede- 
gisa, kolejno zabierali głos dwaj inni 
przedstawiciele ławy obroiteów: adwo 
kat Pawłowski z Gdynj i adwokat Ru- 
dziński z Warszawy. 

W; EESERGROEN 


keha sprawy insp. Kowalika i 


Co mówił prokurator 


stwie Opieki Społecznej. Antoniego 


W swoim czasje podaliśmy za „Kri 
kowskim Kurierem Wieczornym” sen- 
sacyjny przebieg sprawy sądowej 
przeciw b. inspektorowi okręgowem i 
kieleckiemu Kowalikowi w krakow- 
skim Sądzie Apelacyjnym. 

Obecnie wymieniony dziennik za- 
mieszcza w tej sprawie poniższe Wy- 
jaśnienie: 

„Do Redakcji Dziennika „Krakowski 
Kurier Wieczorny i Paranay“ w Krako 
wie. 

W związku z umieszczonym w dzien- 
mikach: „Krakowski Kurier Wieczorny” 
z dnia 4 grudnia 1937 r. i „Krakowski Ku 
rier poranny“ z dnia 5 grudnia 1937 r. ar 
tykulem „pod tytułem: „Refleksje z sali 
sądowej“, na zasadzie paragrafu 13 
Austr. Ustawy Prasowej 2 1.12 1862 r. 
Dz. Ust, Państw. Nr. 6 z 1588 r. proszę ©! 
aamieszezenie w najbliższym numerze 
tych dzienników. w tym samym miejseu i 
tego gatunku pismem .jak powołany wy* 
żej artykuł, nastepującego urzędowego 
sprostowania: A à 

1) Ne jest prawdą, jakoby Sąd Apela 
cyjny w ustnym (t, zn. krótkim) uzasad 
nieniu wyroku stwierdził. że zeznania Głó 
wnego luspektora Pracy, Mariana Klotta 
i radey Wydziału prawnego w Minister 


Powieść kryminalna 


— Przypuszczam, że nie poniosła 
pani żadnych strat, droga pani? -- 
rzekł pan X do damy. 

— Owszem  zrabowano 
wspaniały naszyjnik. 

— Jest to rzeczywiście niezmiernie 
przykra historia — rzekł pan X. 

Stanąłem za panem X, a on obej- 
rzawszy się, drgnął lekko. Teraz do- 
piero zobaczyłem, że człowiek tea 
nosi maskę. Był to chyba nikt jrny 
tylko Jóezef. 

— (zy może pan przejść ze mną na 
werandę? — zapytałem. — Cheialtym 
porozmawiać z panem dalej, 

— W jakim celu? 

— Chcę pana oddać w ręce inspek- 
tora Bloora. 

— W ręce inspektora Bloora? — 
zaśmiał się jegomość. -- Przecież mam 
świadków na całej sali. że nie brałem 


mi. mój 


Ga 
domskiego, uważa za dewód, iz wyższe 
władze Ministerstwa Opieki Społecznej 
świadomie tolerowały przestępstwa urzęd 
ników: 

Natomiast prawdą jest, że Sąd Apela 
cyjny uchylająe uniewinniający wyrok Są 
du Okrcgowego „oparty na zeznaniach 
Głównego Inspektora Pracy, Klotta i rad 
cy Gadomskiego. uznal, że jakkolwiek 
świadkowie ci na zasadzie odmiennej oce 
ny stanu faktycznego i prawnego, tolero 
wali działalność oskarżonego, niemniej 
wohee orzeczenia biegłego Izby Kontroli 
Państwa. przechodzi nad tymi zeznaniami 
do porządku i tznaje ezyn oskarżonego ja 
«e sprzeczny z prawem. 

2) Nie jest prawdą. jakoby popierający 
oskarżenie na: rozprawie, wiceprokurator 
Dr. Muller. po oświadczeniu, iż „w społe 
czeństwie utrwała się przekonanie, że naj 
uezeiwsze są doly“ a im wyżej. tym wię 
cej jest przestepstw, tym jest gorzej — 
stwierdził w zakończeniu, że ..opnia ta ma 
niestety. uzasadnienie 

Natomiast prawdą jest, że wiceprokura 
tor Muller, domagając się surowego wy 
miarn kary, wypowiedział pogłąd. iż ko 
nieeznością jest przeciwdziałanie opinii 
pubłieznaj. która w przeciwnym razie mo 


udziału w rabunku, Jestem po prostu 
gościem i mogłem być tak samo obra- 
bowany jak i inni. 

W tej chwili na werandę wszedł 
dyrektor hotelu razem z inspektorem 
Bloorem, 


— (zy obława zakończona? — za: 
pytałem. 
— Tak jest. Wszystko udało się 


znakomicie! — odpowiedział dyrektor, 

— (zy kasa pancerna pozostawio- 
na została w spokoju? 

— Na szezęście. Bandyci usiłowali 
podpalić biuro, ale jim się to me udało. 

W tej chwili dyrektor hotelu zau- 
ważył pana X i zwrócił się do niego 
z uprzejmym ukłonem. 

— Jak panu udało się unrknąć nie- 
szczęścia w tym całym zamieszaniu? 
Zauważyłem, że koło pana kręcjł się 
nie wielki jegomość, który gdzieś prze 
padł kez śladu. 

— Był to mój przyjaciel pan Leo- 


pold — odpowiedział tajemaieczy pan 
X. — Proszę mi powiedzieć, panie dy: 


rektorze, eo to była za historia? 

— Banda tych  niebezpieczaych 
zbrodniarzy ze wschodniego londynu 
napadła na hotel — odpowiedział dy- 
rektor. — Na czele ich stoi przywódea, 
który prawdopodobnie umknai. 

— Nie jestem tego tak pewny! — 
odpowiedziałem z uśmiechem. 

— (zy pan sądzj, majorze, że on 
się ukrywa w hotelu? — zapytał Blcor 
— Moi ludzie przeszukają saty dom. 

— (Chciałbym  posłyszeć pańskie 
nazwisko — rzekł inspektor Bloor do 
pana X. — Słyszałem, że zachowywał 


w świątecznym numerze 


EXPRESU ZAGŁĘBIA 


który ukaże się w zwiększonej 
objętości i rozejdzie się w po- 


trójnym nakładzie. 


POPYPYYPYYPYYYTYYY 


Pojedynek na noże 
NA WIEJSKIM WESELU. 
Na zabawie weseluej we wsi Łukowiee 
w pow. nowosądeckim wynikła awantura 
o pierwszeństwo w fańcu, Fowstała ona 


|po wysunięciu przez Władysława Dyrka 


żądanie, by ınn; przestali tańczyć „gdyż 
cn chee tańczyć „soio ze swą wybranką. 

Spowodowalo (o gwałlowny sprzeciw 
ze strony Antoniego Sukoskiego. Otaj ru 
szyli na siebne z nożami w ręku. 

Kres bójki nastąpił wowczas, gdy Dy- 
rek rumął na ziemię z rozprutym bran- 
chem. Zanim zdołano udzelić mu pomo 
cy Dyrek zmarł, SSE za 

Nie leptej wyszedł na tym zajściu prze 
«wnik jego Sukoski. Odniósł on bowiem 
również ciężkię uszkodzenie ciala i podwu 
dniowych męczarniach dueha wyzioną!. 


głaby znajezć uzasadnienie dla takich 
wniosków w rozlicznych procesach ostat 
nich ezasów. 
Prezes Sądu Apelacyjnego: 
Sawicki“ 
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się pan niezwykle dziełnie, 

— Jest to pan Ruben Sams — u- 
przedził odpowiedź dyrektor kotełu. 

— Czy ów argentyúski milioner? — 
zapytał Bloor. ) 

— Tak jest. Pan Sama zamiesz- 
kuje u nas szereg salonów na górze, 

W tej chwili wmieszał się do na- 
szej rozmowy. p. M. 

— Major Oston spogląda na tanie 
nieco nieufnie. Któregoś dnia na przy- 
jęciu w hotelu „Claridge“ dowiedział 
się od jednego z kelnerów, że zapisany, 


zostałem na listę gości jako pan X. Od 


tego czasu śŚledzi ustawicznie 
i prześladuje. 

Dprektor hotelu ujrzawszy, że roz- 
mowa przybiera niepożądane formy, 
zwrócjł się do nas grzecznie: 

— Może panowie pozwolą na chwi- 
lę do bufetu, aby przetrącić coś po 
tym całym zamieszaniu? 

Sams poszedł naprzód z dyrekto: 
rem, a wtedy ja odciągnąłem Bloora 
na bok i powiedziałem: 

— Ten pan — jest tak samo Rube- 
nem Sams, jak ja nim jestem! 

— Cóż pan opowiada? Przecież to 
postać znana na cały Świat. Za kogo 
go pan uważa? 

— Za Józefa. 

— Zdaje mi się, że pan się myli. 


d, 6. n, 


mnie 


Nr 


3X2 25% 


EXPRES ZAGŁĘBIA" 


NA FRONCIE POLITYCZNYM 


„ZADRUGA* I „FALANGA“. 

Drugi z rzędu (grudniowy) nunier „Za- 
drugi“ potwierdził opinię. że głosi nową 
ideologię necpogańską na wzór  niektó, 
rych kierunków totalnych w Europie. 
Nie przynosi natomiast żadnego wyjaśnie 
nia, €zy i o ile jest prawdą to, o czym do 
niósł tyg. „Zwrot jak również prasa co- 
dzienna, że za tą grupą stoi b, minister 
Matuszewski, Od czasu tych pogłosek nie 
pojawiło się żadne saprzeczenie do tej po 
ry. Natomiast krążą pogłeski, że  niektó 
rzy działacze „Falangi rozpoczęli resmo 
wy z grupą „Zadrug”. nie widząc żadnych 
trudności w przyjęciu zasady ideologicz 
nej „Zadrugi*, że nacjonalizm jest anty 
tezą katolicyzmu. 


BLACZEGO MILCZĄ KONZERWATYŚ 
CI WILEŃSŚCY. , 

Ogólną uwagę zwraca zachowanie się 
organu konserwatystów wileńskich „Sło 
wa“ .po ostatnim ich zjezdzie w Warsza 
wie na którym powołano do życia „Stron 
nietwo Zachowawcze', Upłynęło już kilka 
dni od chwili konsolidacji myśli i organi 
zacji konserwatywnej w Polsee, a „Slo 
wo“ nie odezwało się jeszcze zupełnie w 
tej sprawie. Za kulicami mówi się dużo 
na ten temat, Faktem jest jednak, że na 
czelny redaktor bawi jeszcze na urlopie, 
może wice i ten. moment wpływa na mil 
czenie „Slowa“. 


ZJAZD ZW. NARODOWCÓW. 
W Warszawie odbył się zjazd Zw. Na 
sodowców w obecności około 100 detega 
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Pod nogi matki 
RUNĘŁO DZIECKO Z H PIĘTRA. 
Na przedmieściu ľarpno w  Grudzią 

dzu. zdarzył się wypadek „który cudem ty} 
ko nie zakończy! się smiercią dziecka, 

Małżonkowie Palkowsey, wychodząc 
do miasta. pozostawili Łez opieki troje 
dzieci. 

Po godzinie, 3 letnia Ksrystypka, wi 
dząc powracających rodziców, otworzyła 
okno i przechyhwszy się przez parapet, 
wypadła na uhcę z wysokości II-go px 
tra wprost pod nogi matki, 

Dziwnym zbiegiem okoliczności dzieć 
ko upadło na zgarnięty przed domem 
śmieg i poza złamaniem nożki nie doznało 
syważniejszych obrażeń. 


tów.. Reprezentowane były wszystkie wo 
jew. z wyjątkiem północno - wschodnich. 
Zjazdowi przewodniczył red,  Piestrzyń 
gki. W charakterze gościa przemawiał pre 
2es Zaw. Zjedneczenia Narodowego Dale 
wies. Referat polityczny wygiosi dr, Hra 
byk, poczem uchwalono deklaracje polity 
ezną. Dla opracowania tez programu spo 
„leeznego powołano osobną komisje. Na 
„wniosek dra Stahla zmieniono nazwę or 
ganizacji na „Ruch Narodowo — Państwo 
wy” 

W rezolucji, okreslsjące stosunek do 
OZN. zjazd stwierdza, że jest awangardą 
i kadrą. mającą strzec bezwzględnie czy 
stej linii deklaracji lutowej płk. Koca. 
Wybrano nowy zarząd w nast, składzie: 
piezes red. Piestrzyński czlonkowie b, po 
| se} Dębiński, red. Drobnik, inż Jabłoński 
dr, Hrabyk, prof. Un. Lub. Klonowiecka, 


działacz chłopski Ptak, Socha, red. dr. 
Stahl red. Strażewski. prof, Uniw. Poz 
nań. Wojciechowski, dr. Zdzitowiecki, 


PIĘĆ KONFISKAT. 
„Kurier Wołyński”, który uległ trzy 

krotnej konfiskacie za artykuł skierowa 
ny przeciw woj. Józewskiemu, wydał dwa 
dalsze numery z tym samym artykułem 
i uległ w każdym wypadku dalszej konfi 
skacie. Łącznie nastąpiło wiee pięć konfis 
kat. Podobno pismo zamierza wydawać 
w dalszym ciągu numery ze skonfiskowa 
nym artykułem. 


PUŁKOWNIK KOC NA URLOPIE. 
Jak się dowiaduje Ag. Agrarna szef, 
Qb. Ziedn, Narod. płk. Koc wyjechał na 
urlop świąteczny do rodzinnych stron na 
Suwailszezyznę, gdzie pozostanie przez kil 
za dni. 
RESAPWAOZE 


Niesłychany skandal 
podczas zbiórki na rzecz pomocy zimowej 


Warszawa, która zdała egzaminu w ; czynnie reagować. 


dniu powszechnej zbiórki na *zecz po 
mocy zimowej dla bezrobotzych nie-- 
stety notuje jeden wprost niesłychany 
wypadek. Oto przy gmachu Monopola 
Tytoniowego, kwestował wraz z inny 
mi referendarz: komisariatu Rządu p. 
Szmitke. Przystąpił 0n z prośbą do 
jednego z młodych panew idącego w 
towarzystwie pani, przypinając ma 
odznakę zbiórkową. | Ów panu zerwal 
odznakę przypiętą towarzyszącej mu 
pani oraz jemu, rzucając ją na ziemię. 
Wywołało to duże oburzenie Świad- 
ków zajścia tak, że niektórzy chcieli 


Musiano przywołać posterunkowe- 
go policji państwowej. W bramie pan 
ów podał nazwisko Zdzisław Grzegorz 
Rotter, zamieszkały przy ul, Śniade 
ckich 10, zatrudniony na lotnisku woj 
skowym. Tłumaczył się, że płaci już 
z urzędu na pomoce zimową, wobec cze 
go żadnej żebraniny nie znosi, Zabra 
no go do sprawdzenia. nazwiską ofi: 
cjalnie. Fakt ten był długo Komento-. 
wany z  niesłychanym oburzeniem. 
Podkreślić trzeba, że tego rodzaju wy 
padek, był jedyny w Warszawie. 
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Wyjątex z Pamiętnika 


Bezrobotnych 
WYDANEGO PRZEZ INSTYTUT | 
GOSPODARSTWA SPOŁECZNEGO. 
Nie mogłem liczyć na niczyją pomoe 
materialną, rozgłądałem się po izbie, co 
by tu jeszcze sprzedać, Dzień ten zapowia 
dał się znowu fatalnie, pieniądze ze sprze 
daż.y wsiąkły — pochłonęła je nędza i © 
dorywczy zarobek było coraz trudniej, 


dnia tego nie pokrzepiliśmy się nawet 
chlebem powszednim. Rena wprawdzie 
| wmawiała we mnie ,że nie jest głodna i 
czuje się lepiej, pòd tym względem dawno 
przestałem jej wierzyć, Patrzyłem w jej 
zmienione oblicze i bladłem, Straszna to 
była chwiła. gdy to, co najbardziej było 

mi drogie, co ukochałem całą duszą, dla 

kogo biło moje serce poczęło więdnąć po 
tczebowało pomacy a ja czułem się bezsi] 
uy, 


Informacje o numerach losów 


Należy się © nie zwracać jak najwczesniej 

Niedawno podaiśmy wiadomość o zmia 
nach, jakie w płamie eziredziestej pierw= 
szej Loterii Klasowej wprowadza Dyrekcja 
Polskiego Monopolu Loteryjnego. Najbar 


dziej zasadniezą reformą. jak wiadomo 
jest nowy podział losów, z których każdy 
składać się będzie z pięciu częśc, nie zaś 
jak to było dotychczas, z czterech. Jedno 
aześnie liczbę emiiowanych losów zreru 
kowano do 160000. A 

W związku z tym, że los zawiera o jed 
ną cześć więcej, kolcktorzy będą rozporzą 
dzali mniejszą ilością numerów, mż do 
tychczas. 

Nezależnie od tego. że namerów ponad 
160.000 nie będzie, musi nastąpić zmiana 
również dla numerów doiychczas przez 
kolektorów posiadanych a mniejszych od 
160.000, £ 

Dlatego też konieczne jest „aby gracze 
wę własnym interesie. o ile chcą otrzy 
mać informacje, czy kolektor pożądany 
przez nich numer losu posiada, wcześnie 
się o ten numer pytali, aby pueg jeszcze 
czas na ewentualne zwrócenie się do Dy 
rekcji Polskiego Monopolu Loteryjnego 
w Warszawie, ul. Nalewki 2-a. 

Nie od rzeczy kędzie zaznaczyć. że w 
„nteresie graczy leży, możliwe  jaknaj 
wcześniejsze zwrócenie się o informacje 
do Dyrekcji, po upewnieniu się, że kolek 
tor danego numeru nie posiada .aby od 
powiedż otrzymać na czas, 


Czy jesteś członsiem 
L. O. P. P. 


Skąd sie biorą starostowie Czarnoccy? 


Brak kontroli nad administracją. 


W ciągu ostatnich dwu lat mieliśiny 
w Polsce szereg skandalieznych proce- 
sów. Ujawniły one wielkje nadużycia, 
systematyczne kradzieże, marnotrawie 
nie grosza publicznego, ale i rzeczy 
gorsze. Nadużycia, defraudacje, zło- 
dziejstwa zdarzają się wszędzie, w każ 
dym państwie, w każdym ustroju, w 
każdej epoce. I nie ma takiego syste- 
mu rządzenia, któryby je zupełnie wy- 
plenił. 

Lecz takie afery, jak afera Paryle- 
wiczowej, jak warszawski proces skar- 
boweów, jak afera b. starosty Czarnoe 
kiego rodzą się jedynie w specyfiez- 
nych warunkach, w atmosferze zatru- 
tej miazmatami rezkładu. 

Są one niepokojącym objawem za- 
niku moralności, 


Nie chcemy wracać do dawniejszyc], 
procesów, choć może należałoby i kie- 
dyś będzie trzeba to uczynić. Bo nie 
wszystkie ujawniły wszystko, jak tego 
niewątpliwie pragnął rząd. Niektóre 
są nadal częstym tematem rozmów i 
tajemniczych szeptów, gdyż pozosta- 
wiły osad niedomówień i tajemnie nie 
wyjaśnionych. Kiedyś dowiemy się ca- 
łej prawdy. Będzie ona zapewne nie 
mniej bolesna od ujawnionej podczas 
rozprawy przeciwko b. staroście Czar- 
nockiemu, 

Nie do publicystyki należy sąd o 


tym,czy Czarnocki winien jest prze- 
stępstw wyliczonych w akcia oskarże- 
nia. Jest to rzą sądu, którego Wy- 
rok zapadnie dziś lub jutro, 


Ale na podstawie przewodu Sąda- 
wego opinia publiczna mogła sobie Wy 
robić sąd © tym, czy Czarnocki był 
właściwym człowiekiem na właściwym 
miejscu. 

Nie. Czarnocki nie był człowiekiem 
na właściwynt miejscu. Nie był nim 
zwłaszeza na stanowisku starosty W 
Kartuzach. 

Jakże można było „obdarzyć właś- 
nie Kaszuhów tak silnie przywiąza- 
nych do religii katoliekiej, mających 
tak głębokie poczucie moralności i 
prawerządnoścj, starostą - inowiercą, 
dla którego poufny rozkaz przełożone- 
go był wszystkim, a prawo niczym? 


Jakże mógł wojewoda Kirtiklis 
przyjąć do województwa powierzone- 
go jego pieczy człowieka, o którym 
wiedział — jak to wynika z zeznań — 
iż jest lekkomyślny, prowadzi życie 
nad stan „jak Radziwiłi*, wlecze za 
sobą ciężar wielkich długów i ma na 
swej hipotece moralnej kilka ciemnych 
plam? Narzucono go mu? Być może. 
Ale co wart wojewoda, który nie tylko 
pozwala sobie narzucać takich wspól- 
pracowników, lecz nawet wchodzi w 
bliższą komitywę z nimi i toleruje ich 


jeszcze wtedy, gdy donoszą mu o ieh 
nowych nadużyciach? 

Stąd — choćby — wniosek, że i wc- 
jewoda Kirtiklis nie był właściwym 
człowiekiem ną właściwym miejscu, a 
Jednak był wojewodą kilka iat. T to 
wojewodą pomorskim! 

Ale byłoby niesprawiedliwością ob 
ciążać całą winę jedynie sprawców 
nadużyć i ich bezpośrednieh przeloze 
nych. | 

Głównym winowajcą jest system 
stosowany w naszej administracji, 


W państwach zachodnich, aby dojść 
do stanowiska starosty, trzeba przejść 
wszystkie szczeble administracji trze 
ba złożyć wymagane egzaminy i stanąć 
do konkursu. A unas? Wystarczy 
mieć opinię człowieka zdolnego, aby 
po króciutkiej „praktyce“ zostać wice 
starostą, a niebawem i starostą lub 
Jeszcze wyższym dygnitarzem, 

Nadomiar złego nie ma kontroli 
nad administracją. Mamy w Polsce 
wprawdzie raczej nadmiar kontrole- 
rów, lecz — powtarzamy -- nie ma 
kontroli. mianowicie kontroli publicz- 
nej. Kontrola biurokracji nad biuro 
kracją, 

nawet najsumienniejsza kontrola 

Najwyższej Izby Kontroli sama 

nie wypleni bezprawia i nadużyć. 
Położy im kres lub przynajmniej ukró 


4 


ci je jedynie jawność, nacisx moralny, 
opinii publicznej. f 
cza- 


Nie wielu Polaków tęskni do 
sów przedmajowej sejmokracji. Ale 


przyznać trzeba, że dawniejsze Sejmy, 
właściwiej pojmowały i lepiej spel- 
niały swój obowiązek kontroli nad ad- 
ministracją niż ostatnie. Jakże rzedkie 
w ostatnich latach były interpelacje — 
że tak powiemy — kontrolne. Jak gdy 
by nie było żadnych nadużyć, żadnych 
niewłaściwości. A przecież były i mre- 
żyły się właśnie na skutek braku kon- 
troli. 

Coprawda — posłom ogromnie t- 
trudniono spełnianie tego obowiązku. 
Nawet sprawozdań Najwyższej [zby 
Kontroli nie dostają. Mogą wprawdzie 
je przejrzeć u sekretarza marszałka 
Sejmu, lecz jest to wielkie utrudnienie, 
Zaś dla dziennikarzy sprawozdania te 
są niedostępną tajemnicą o siedmw 
pieczęciach. Skutki tego stana rzeczy 
są fatalne dla państwa. 

I nie tu nie pomogą, lub nje wiele, 
wysiłki p. premiera Składkowskiego, 
który — trzeba to uznać — 

wkłada wiele dobrej woli i energii 
w tępienie nadużyć j usprawnia- 
nie administracji, 
Dopóki nie zostanie przywrócona koń 
trola publiczna, skandaliczne afery w 
rodzaju procesu Czarnockiego będą 
nie uniknione. 
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„EXPRES ZAGŁĘBIA” 


Największy skarb — to zdrowie, a najiepszy odżywczy przysmak — to 
masło wyborowe 


Młp. Związku Mleczarskiego 


| mleko 


Spółdzielni Ziemiańskiej dla zbytu mleka 


dawniej „Krakowianka“ 


Koniec sezonu budowianego. 


„Łechtacz chmur“ w Sosnowcu. 


Wyjątkowa ciepła i pogodna je- 
sień przedłużyła w tym roku sezon bu 
dowlany w Zagłębiu Dąbrowskim. ©- 
statnio ze względu na lekkie przy- 


WRAŻENIA Z WIDOWNI: 


Dom wariatów 


lekka komedia w 3 aktach K. Laufsa, 
przerobiona przez L. Śliwińskiego. 

Dobrze zrobiona farsa bez pretensji 
do głębszej myśli jest zawsze sympa- 
tyczniejsza nad melodramatyczne bła- 
zeństwa w rodzaju „Serca na wol- 
ności*, 

„Dom wariatów”, od początku do 
końca uśmiechnięta sztuczka, jak to 
zwykle w tej kategorii widowisk, opie- 
ra się na niezawodnym fundamencie 
całego łańcucha zręcznie dobranych 
nieporozumień. Zaczyna się od tego, że 
p. Klapson chće koniecznie zwiedzić 
zakład wariatów. Dwaj młodzi ludzie 
biorą poczeiwca na fundusz i wrvowa. 
dzają go do normalnego pensje wta, 
wmawiając w Klapsona, że to est 
właśnie zakład dla obłąkanych. Klap- 
son bierze więc zdrowych mieszkańców 
pensjonatu zą wariatów, co ma o tyle 
cechy prawdopodobieństwa, że każdy 
z peusjonariuszów ma jakiegoś zresztą 
nieszkodliwego bzika. 

Qd tego jednego nieporozumienia 
wynikło dużo innych pogmatwań, któ- 
re łatwiej i przyjemniej zobaczyć niż 
opisać. 

Najczęstsze oznaki dobrege humo- 
ru widowni wywoływał p. Mieczyński 
jako Klapson. Artysta ten najoczy- 
wiściej zdobywa sobie wdzięczną rolę 
ulubieńca publiczności. Umiar, który 
znamjonuje grę p. Miecińskiego, nie- 
wątpliwie nie dopuści do nadużywania 
przez artystę zasłużonego kredytu u 
widowni. 

Bardzo się nam podobali pp. Tań. 
ska i Klejer, którzy dali wyraziste 
sylwetki nieco pomylonych mieszkań- 
ców pensjonatu. 

Inni, a jest ich dużo pp.: Arciszew- 
ska, Jasnorzewska, Anusiakówna, Mie 
czyńska,  Dworzyńska, Lenczewski, 
Romaniszyn, Cygler, Fijewski, Danec- 
ki i Nawrocki wnieśli dużo wesołości, 
tak bardzo pożądanej w okresie świą- 
tócznym. 

Widzieliśmy „Dom wariatów" w 
niedzielę wieczorem, kiedy to w całym 
Zagłębiu, a więc i w teatrze światła 
elektryczne pogasły. Podczas drugiego 
aktu nastąpiła dluga przerwa. W cie 
mnościach rozległy się dzikie okrzyki. 
Światła latarek robiły wrażenie zgoła 
niesamowite, Ktoś nawet zaczął grać 
na 'organkach. 

Później służba teatralna zapaliia 
Świece przed kurtyną. Świece stały 
rzędem, jak pewnie w teatrach z przed 
kilkuset laty. Przy tym świetię konty. 
nuowany był akt drugi. „Dom waria- 
tów“, jak wynika już z samego tylko 
tytulu, zyskał na tym -upiornym o- 
świetleniu. 

Zresztą ta miła sztuczka pamięta 
tak odległe czasy, że kto wie, czy jej 
prapremiera nie odbyła się przy takim 
właśnie oświetleniu, jak w ub. nie- 
dzielę, 

Dlatego to może tak dobrze wy- 
padło. 

ćw. 


| ków samorządu 


mrozki widać gorączkowe przygotcwa 
nia do zimowej przerwy, w szezegółuo 
Ści z dużym pośpiechem  uwijają się 
murarze i cieśle. 

Murarz na zimę zapada coprawda 


nie jak niedźwiedź w sen lecz w przy. 
' musowe bezrobocie. 


Tegoroczny ruch budowlany w po 
równaniu z rokiem ubiegłym 
wykazał znacznie większe ożywienie, 
dzięki czemu znalazło pracę wielu wy 
kwalifikowanych rzemieślników vraz 
setki robotników. 

Na zwiększenie się ruchu budowla- 
nego złożyły się również sprawy po- 
datkowe, 

Jak wiadomo 
przewiduje, że 
od nowych budowli nie płaci się żad 

nych podatków, 

Zarządzenie to podobno ma być 
zmienione, względnie zupełnie skasc-- 
wane. Dla tych powodów kto miał ge 


dotychczas prawo 


ZI EPEAT ZORLIS AEREE U ZPOW SZ TWOJE NOZE WRZE OTOZ 


tówkę ten na gwałt jeszcze w listopa- 
dzie zaczął budować, 


_ O ile chodzi o Sosnowiec, 

to w tym roku stanęło zgórą 5% domów 
pozostało zaś do wykończenia w roku 
przyszłym około 200 domów. Można 
się też pochwalić, że Sosnoweswi przy 
było wiele pięknych piętrowych do 
mów, między innymi jeden vczywiście 


na miarę  sosnowiecką  „dry:acz 
chmur* nazywany też „iechtaczem 


chmur“ (ul. Pierackiego) - 


W Dąbrowie wybudowano około 
115 domów, pozostało zaś do wykoń- 
czenia 43. 

Ruch budowlany w Będzinie znacz 
nie się ożywił na peryferiach miastu. 
W śródmieściu stanęło kilka domów 
3 — 4 piętrowych. Ogółem wybudowa 
no około 150 domów, do wykończenia 
pozostało zaś zgórą sto. 

0. 


¿goda w związkach pracowników 
umysłowych 


Panowie WE Grunwald i Br. 


Od dłuższego już czasu między Pol- 
skim Zw. Pracown. Przem. i Handl. 
R. P. w Sosnoweu przy ul, Sienkiewi- 
cza i Związkiem Zawodowym Pracow- 
ników Umysłowych Przemysłu i Haii- 
dlu z siedzibą przy ul. Żytniej panował 
zatarg, który doprowadzi! do skarg 
sądowych z ubusfronnego oskarżenia. 

Najpierw zaskarżony został Zw. 
Prac. Umysł. i pp. Br. Górecki St 
Kasprzyk i Stefan Kowalski przez 
zarząd P. Z. Pr. Przem, i Li. za arty- 
ku w ;Pracowniku*, wydawanym 
przez Związek z ul. Żytniej, Artykuł 
ten omawiał sprawę stosunku P, Z. P. 
P. i H. z ul. Sienkiewicza do wypad- 
ków krakowskich z roku uvjegłego. 

Związek Pracowników Umysłowy”h 
i jego przedstawiciele zostali w Sadzie 
Okr. uniewinnieni. Sprawa przenicsła 
się do Sądu Apelacyjnego. 

Jednocześnie wynikła inna sprawa, 
w której oskarżonym był P. Z. P P. 


Seam n 


Górecki podoisali deklarację 


i H. z ul. Sienkiewicza. Sprawa ta 
miała się wczoraj odbyć przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu, ale do spra 
wy nie doszło, pełnomocnicy bowiem 
obu stron mianowicie pp. adw. Braun 
ze strony Zw. Pracowników ' Umysło- 
wych i mec. Pawełek ze streny P. Z. 
P. P. i H. złożyli w imieniu swych mo- 
codawców deklarację treści następn- 
jącej: 

Wychodząc z założenia, że chwiła 


bieżąca wymaga. konsolidacji wszy- 
stkich sił społecznych i skierowanie 


wysiłków do pozytywnych zadań dla 
dobra kraju, podpisane zwiazki pra- 
ceowników umysłowych postanawiają 
wycofać skargi sądowe przeciwko so- 
bie skierowane i uznają jednocześnie 
Że deklaracja niniejsza załatwia spra- 
wę w sposób honorowy dla związków 

i ich członków. 
Następują podpisy reprezentantów 

obu związków, 
 UPESYECANYCI ATORATRCWOWICEACI AMEER S R EEE 
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DRZAZGI. 


Zródło zgody 


Na innym miejscu podajemy: uia- 
domość o zgodzie, jaka nasiąpiia mię 
dzy dwoma zdawna protesującymi się 
związkami pracowników umystowych, 
mianowicie medzy Zw. Pracowników 
Umysiowych z p. Góreckim 4 PZEP, 4 
H. z p. Grunwaldem na czele. 

Wtajemniczeni mówią, że mie od- 
było się to bez patronatu O, Z. N., w 
kiórym jest i p. Górecki i p. Ostrow- 
ski, sekretare PZPP. + H. Ze strony 
p Góreckiego występował w procesie 
nec, Braun. przewodniczący sekcji 
społecznej O. Z. N. i tu jest bodaj 
źródło, 2 którego wytrysnął strumień 
zgody koleżeńskiej. 

Wycofanie skarg sądowych me jest 
Jeszcze. prawdę mówiąc, pelną konso- 
udacją. Czy wytuworzą się hiedykal- 
wiek takie warunki, by obydwa 2wiqz 
ki tworzyły enów jedną organizacje 
irudno dzis przewideteć. Pierwszy 
tok już zrobiony. 

——TII-— 


Przy głośniku 


DZIŚ PIERWSZA AUDYCJA KONKUR 
SOWA. 


Polskie Radio ogłosiło konkurs zimo 
wy dla swych abonentów. Konkurs ten 
przewiduje zdobycie szeregu cennych na 
gród wśród których największą atrakcją 
jes: samochód „jaz trzeci skolei, jaki Pol 
skie Radio oliarowuje uczestnikom kon 
kursu. Poza tym wśród nagród zaajdują 
się podróże zamorskie i lotnicze odbiorni 
si radiowe itd. r 

Wielki Konkurs Zimowy Polskiego Ra 
dia, który trwa od 1 grudnia 1937 do dn.7 
marca 1988 r, dostępny jest dla wszystkich 
abonentów Polskiezżo Radia. à 

Konkurs polego na trafnym ustalenin. 
w „jakiej kolejności irzej speakerzy stole 
cmi — pp. Tadeusz Bocheński, Józef O- 
pieński i Zbigniew Świętochowski zapo 
wiadałi w jednej z trzech audycyj konkur 
eowych. 

Wyjaśnić należy. że do vczestnictwa w 
Konkursie wys'arcza nadesłanie odpowie 
dzi. dotyczącej jednej audycji konkurso 
wej. Jednak każdy uczesinik konkursu 
może nadesłać  oupowiedzi,  dotychczaa 
iwuch lub wszystkich trzech au?y'yi kon 
kursowych. dzięki czemu powiększy odpe 
wiedn*'o swoje szanse. 

Pierwsza audycja konkursowa zosta 
nie nadana dziś o god. 20.60, Następnie 
dwie audycje konkursowe nadane będą w 
styczniu i lutym 1728. W każdej z wymie 
nionych audycyj py. Bocheński _ Opień 
ki i Świętochowski będą zapowiadali w 
rożnej kolejności. 

Odpowiedzi konkursowe należy wypi 
sać na specjalnych kuponach, która za 
mieszcza tygodnik „Anteny“ (ul, Chmiel 
na 62). 


Za utrzymaniem świadectw przemysłowych 


wypowiedziała się Izba przem.-handlowa 


W ub. sobotę odbyło się pod prze 
wodnictwem r. P, Jaguczańskiego po 
siedzenie Komisji Finansowo - Podat 
kowej  Sosnowieckiej Izby przem.- 
handl, Przedmiotem obrad tej Komisji 
były projekty zmian ustawy o państwo 
wym podatku przemysłowym. Pierw 
szy z tych projektów znosi jedną z 
form podatku przemysłowego, jaką są 
dziś świadectwa przemysłowe, wpro 
wadzając wzamian 
opłaty rejestracyjne na rzecz związ 
terytorialnego izb 
przemysłowo - handlowych, izb rze- 
mieślniczych oraz szkół zawodowych. 


Pobór opłat i wydawanie kart reje 
stracyjnych należy w myśl postano- 
wień projektu do związków samorządu 
terytorialnego (gmin, zarządów miej 
skich), 

Projekt zawiera w końcu taryfę ce 
ny kart rejestracyjnych, dzieląc podle 
gające tym opłatom przedsięhiorstwa 
według klas miejscowości oraz według 


ich charakteru t. zn. na handlowe, 
przemyslowe, zajęcia przemysłowe, 


Komisja ustosunkowała się do cało 
ści projektu negatywnie, gdyż wza- 
mian za pewne uproszczenie procedu 
ry podatkowej związanej ze śŚwiace- 
ctwami przemysłowymi, wprowadza 
wyższe obciążenie głównie z tytułu po 
datku od obrotu. 

Wobec tego Komisja — zgodnie z 
dotychczasowym stanowiskiem Izby-- 
wypowiedziała się za utrzymaniem 
świadectw przemysłowych, z tym, że 
uległyby one gruntownej przebudowie 
przez zniwelowanie dotychczasowych 
przerostów i usunięcie wadliwości 

taryfy. 

Gdyby jednak pogląd ten nie zy- 
skał poparcia, Komisja wypowiedzia- 
ła się za całkowitym zniesieniem świa 
dectw przemysłowych, z tym, że 
Skarb Państwa otrzymałby » tego ty 
tułu odpowiedni ekwiwalent w posta- 
ci podwyższenia stawek podatku od 


obrotu, instytucje zaś, czerpiące dziś 
dochód z dodatkow do świadectw  — 
odpowiedni udział w tym podatku. 


_—=<=>=—_g=>—— 


Królewski dar gwiazdkowy | 
ta 
KREM RADOHORMONOWY 4 
— usuwa radykalnie zmarszczki | 
Puder „PYŁEK KWIATOWY" 
— dyskretnie matuje cerę | 
KREM najdelikatniejszy 
— ochrania cerę przed zimnem 
Krem da rąk ALABASTROWY 
— wybielą dłonie 
„ŚWIT Laboratorium 
Kosmetyków Higienicznych 
Or. J. SWITALSKIEJ | 
Warszawa, Aleje Ujazdowskie 37 
tel. 8.92.77 | 
Preparaty do nabycia w pier- 
wszorzędnych drogeriach i per-- 
fumeriach. 


<—— 


ORO WADOWICE ZOZ EO 


* niedziela dnia 9 


Jak już donosiliśmy, w fabryce „Pol 
ski przemysł octowy” w Zawierciu ko 
misja przeprowadzająca lustrację nâ 
kazała unieruchomienie oddziału Sti- 
chej destylacji, wysuwająe zastrzeże-- 
nia natury zdrowotnej. W związku z 
tym dyrekcja fabryki wymówiła pra- 
cę wszystkim robotnikom w  liezbie 
135, zamierzając unieruchomić całą 
fabrykę. 

Wohee tego robotaicy  przystąpiii 
de strajku okupacyjnego, a specjalna 
delegacja na czele z sekretarzem Staś 
ko uda się z interwencją do wojewódz 
twa i ministerstwa przemysłu i handlu 

Delegacja będzie zabiegała © wstrzy 
manie urządzenia dotyczącego zam- 
knięcia oddziału suchej destylacji. 


Sprawa redukcji robotników 
W „ELEKTRYCZNOŚCI? 


W fabryce „Elektryczność? w Ząb 
kowicach miało być zredukowanych 
26 robotników. 

W sprawie tej sekr. Staśko odbył 
konterencję z dyrekcją fabryki, przy 
szym ustałono, że 16 robotników za 
trudnionych zostanie przy remoncie w 
fabryce a sprawa pozostałych 10 robot 
ników znajduje się jeszcze w toku per 
traktacyj. 


Pracownicy ubespieczemuwi 
DOMAGAJĄ SIĘ ZAWARCIA 
UKŁADU ZBIOROWEGO, 


Odbyło się nadzwyczajne walne ze 
hranie warszawskiego oddziału związ 
ku zawodowego pracowników „ubezpie 
czeniowych, poświęcone sprawie umo 
wy zbiorow ej. 


Na zakończenie przyjęta zostala 


jednomyślnie uchwała, żądająca bez 
zwłocznego zawarcia umowy zbioro 
wej i nakładająca na zarząd związku 
obowiązek natychmiastowego przystą 
pienia do akcji. 

Uchwała głosi jednocześnie goto- 
wość podjęcia strajku w razie oporu 
ze strony towarzystw ubezpieczeń. 

sależy zaznaczyć, iż identyczną, po 

«wę zajmują pracownicy ubezpiecze 
«iowi na prowincji, którzy za pośred- 
nictwem zarządów oddziałów związku 
deklarują gotowość solidarnego popar 
cią akcji. podjętej przez zarząd 
główny. 

W bieżącym tygodniu rozpoczną 
się pertraktacje merytoryczne, od wy 


niku, których zależeć bedzia dalszy 
tøk akcji. 
Narady PZZPP. i H Rz. P. 


W SOSNOWCU. 


W ub. niedzielę odbyło się pod prze 
wodnietwem prezesa p. W. drunwalda 
nadzwyczajne zebranie Zarządu Głów 
nego i przedstawicieli oddziałów Pol- 
skiego Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłowych i Handlowych 
Rz. P, w Sosnowcu dla omówienia sy 
tuacji strajkowej w Zakładach Ostro 
wieckich i dalszej akeji, celem realizo 
W; int: l umów zbiorowych. 


W wynike dyskusji postanowiono 
wysłać depeszę do strajkujących z wy 
razami uznania za wytr wałość w wal- 
ce i solidarność, jak również z zapew 
nieniem o jak najdalej idącym popar- 
ciu organizacyjnym i materialnym. 
Składki dotychczasowe dały wynik im 
ponujący. Oprócz tego płyną ofiary od 
wszystkich innych związków z alej 
Polski i nawet pojedyńczych osób. Da 
lej postanowiono urządzić jeszcze 
przed Świętami nadzwyczajne zebra 


„nią oddziałowe, na których ma być o 


mówiona sytuacja i zapadną uchwały, 
w jaki sposób należy poprzeć w dal 
szej walce strajkujących. 

Wreszcie uchwalono zwołać nad- 
zwyczajny walny zjazd delegatów na 


stycznia 1938 roka, 
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Na troncie pracy i płaey 


Strajk okupacyjny w fabryce octu w Zawierciu 


wobec wymówienia pracy wszystkim robotnikom 


który poweźmie, jako najwyższą in 
stancja związkowa, uchwały w spra 
wie uchylania się przemysłow eów od 
zawierania umów zbiorowych. 


| W poniedziałek dnia 20 bm, zosta- 


ną . przyjęci przedstawiciele Unii 
Związków Zawodowych Pracowników 
Umysłowych przez pana ministra opie 
ki społecznej, zaś wieczorem odbędzie 
się w Warszawie zjazd przedstawicie- 


| C 


li wszystkich związków, wchodzących 
w. skład Unii dła omówienia sposoków 
poparcia strajkujących i .powzięcia u 
chwał co do zajęcia ogólnego stanowi 
ska w tej sprawie. 


` Na środę dnia 22 bm. zapowiedzia- 
na została interpelacja poselska w Sej 
mie w sprawie zagadnienia umów 

zbiorowych i strajku w Zakładach O- 
stroewieckich. 


uem PEZAZARNAWILACZEWYNIKATAKI enam 


zas -- to pieniądz! 


Uruchomiono w barze śniadaukowym maszynę elektryczną z gotowy- 


mi, smacznymi i tanimi potrawami 


Duży obrót — mały zysk! 


bar śniadankowy i restuuracja dzienna 


„SAVOY” tel. 61.901 


wyborowa 25 gr., 
50 gr., obiad z 3 dań 1.20 


piwo 35 gr., kanapki od 25 gr., porcje z m: szyny od 


ZAPRASZAMY NA RYBKI ŚWIĄTECZNE. 
Podziemia „Sayoyu” tel. 61 901 
Koncert od godz. 20.30, występy artystów od 23.30. 


Wielkie zainteresowanie 


dziennikarską zabawą 


Zapowiedziana 
dziennikarska zabawa karnawałowa bu. 
uzi wszędzie powszechne zainteresowanie 
Doroczna ta impreza ciesząca się dużym 
poparciem sfer towarzyśiiich „Śląska Zm 
głębia Dąbrowskiego w nadchodzącym 
 RTZRAYWEOTSZKIC BRODA SOJA, WRZ AAC PREITY 


na 5 stycznia 1937 r. karnawale 


zapowiada się jake ciov sczoau 

„Czysty dochód z zabawy przeznaczony 
jest na fundusz zapomogowy dla tezro- 
botnych dziennikarzy i na pcmoc zimową 


Zgłoszenia na zaproszenia przyjmuje 
redakcja „Expresa Zagłębia” 


Wiadomości bieżące 


Dziś: T 
Wtorek ck zi omasza 
Jutro: Zenona 
21 Wschód słońca: 7,43 
Grudz. 


Zachód słońca 15,25 


TEATR MIEJSE: 
W SOSNOWCU 


Dziś o godz, 20.30 — doskonała korc- 
dia w 3 aktach Stefana Kiedrzyńskiego 
pi. „Serce na wolnosci“. Dyrekcja teatru 
chcąc uprzysiępmć jak najszerszym Tze- 
szom publieznosci ujrzenie tej św'elnej 
komedii, wprowadza jako prezent gwiazda 
kowy ulgowe Lony „które znalezć można 
w dzisiejszym numerze pisma, 

W środę o godz. 20.50 — ostatnie przed 
stawienie przed świetami — dana będzie 
wesoła komedia Birabean pt. „Woźny 1 
minister“, 

W czwartek i piątek — teatr nieczynny 


KUPON ULGOWY 


Okazieiel niniejszego za cenę jednego 
biłetu na parier, wprowadzić może w 
"dniu dzisiejszym jedną osobę Łezpłat: 
nie 
Sosnowiec dnia 21-go grudbia 1987 r. 
A e E AAN A i Eck A 


KINA W SOSNOWCU: 


ZAGŁĘBIE — Detektyw z Honolulu. 
PATRIA: — „Kid Galahad’ 


EDEN: Dwa urwisy i Sałva Regira. 
—y—— 


— WALKA Z NIELEGALNĄ HODO- 
WLA GOŁĘBI POCZTOWYCH. W zwią 
zku z zarządzeniem wojewody kieleckie- 
80 o tępienin nielegalnej hodowli z Jebi 
pocztowych w tych dniach policja czeledz 
ka przeprowadziła kontrolę wśród hodow 
ców kwestionsjąc u J. Kani, J. Gradzika 
E.. Barana, Hańaka 1 Glimajsira 13 golshi 

Zakwestionowane gołębie przekazano 
kuchni dla biednych w Czeladzi, 


RABRARANKNKEAŃR 
MAGAZYN GALANTERII 
MĘSKIEJ 


55 
„EDWARD 
WŁ. MARIA MISIORSKA 
Poleca duży wybór bielizny, 
swetry, kapelusze, krawaty, 


— CENY NISKIE! —— 
Sprzedąż za gotówkę i na kupony. 


YVGGUWOGPOWOGGW 


— UKARANI ZŁODZIEJE. Wczoraj 
przed sądem grodzkim w Czeladzi odpo- 
wiadali dwaj młodociani  złodziejaszko- 
wie: Kazimierz Pawlik i J. W, Papier. 
‘uk. oskarżeni o kradzież kraty. uakrywa 
Jącej kanał ściekowy przy ul. Kilińskie- 


-| g0 w Czeladzi. Obu młodzieńców sąd ska 


zał po 6 miesięcy więzienia z zawiesze- 
niem kary na 2 lata. 


Najmilszym podarkiem 
NA GWIAZDKĘ 
to piękna torebka damska, 
portfel, teczka, 
portmonetka, nesseser | 
lub t. p. drobiazgi z firmy f 


Piechocki 


Pracownia wyrobów skórzanych 
i przyberów podróżnych 
Sosnowiee | Dąbrowa G. 
Warszawska 6 | Sobieskiego 23 

tel. 63052. |. te. 6S234 | 
OBSTALUNKI. REPERACJE 
Ceny reklamowe niskie 


10.008 zł. na pomoce zimową 
ZŁOŻYŁY POL. ZAKŁADY PRZEM. 
CYNKOWEGO. 


Dowiadujemy Się, ze Folskie Zaklady 
Przemysłu Cynkowczo w DBęńzinie, wła- 
ścicielami których są prezes Sz. Firsten- 
berg i dyr. Jerzy Firsterberg wpłacily 
na zimową pomoc bezrobotuym zł. 10,009. 

Fieniądze zostały wpiacone na rece 
przewodniczącego komilelu 


Poranek artystyczny 
NA POMOC DLA DZIECI 


W ub. niedzielę w sali kina „Czary“ 
czeladzki komisariat polieji pańs:wowej 
przy współudzzałe szkoły nr. 4 na Skałce 
zorganizował poranek ariystyczny za to- 
moc dla najbiedniejszych dzieci w Cze. 
ladzi. Bogaty program poranku w yrełni: 
iy deklamacje, pieśni i tańce w wykona- 
niu dzieci szkolnych, popisy. artystów . 
muzyków podwórzowych pod kier. p Ma, 
twiejewa i Sokoła. którzy wyatąpili w 
strojach ludowych oraz film pi, „Gnver 
Twist, 

Powszechnie podobały się tańce ludo- 
we: mazur i kujawiaki odtańczona przez 


| harcerki, wygłoszone dekłamacje przez u- 


czenie: „Ciechowską, Manównę. Pieniąż. 
kównę, Kamaińską, Warońską. Szusterów: 
ne, Szustera oraz występ sołowy na cy- 
trze Z. Wiśniowskiej. Czysty dochód 7 
poranku wynosi okolo 280 zi. 

Organizatorzy składają podziękowanie 
za okazaną pomoc kier. szkoły nr, 4 p. 
H. Szezertowej przy urządzeniu pórauku 
oraz p. Markowi za heziaterescsne u. 
dzielenie sali kinowej. 


RRSSAA KOBOSKO EWA ONE TTE ASER TEENAA 
Karnawałowe $ 


bale 

wieczory A y 
dancingi 

przyjęcia g 


Schiffon — Georgetta 
koronki wełniane i jedw. 
jedwabie ażurowe 

'Tafty i inne nowości 


ü 
poleca: a 
i 
y 


„Bławat Polski” 


tel. 615-72 Sosnowiec tel, 615-72 
Warszawska 1 i 3-go Maja 14. 


Zamast życzeń świątecznych 
I NOWOROCZNYCH. 
Zamiast życzeń swiątecznych i nogo- 
rocznych na gwiazdkę dla dzieci bezro- 
botnych składają  starostostwo Boxowie 
© zl, inż. M. Laubilzowie 15 zł. i klinkier- 
nia „Gródków * 100 zł. 


— WYCIECZKA NA NARIY. Akade- 
miekie Koło Zagłęb'an w Warszawie ors 
ganizuje w czasie od dnia 27 bm. do 4 
stycznia 1938 r. kurs narciarski w Zwar- 
doniu, Całkowita opłata za kurs  (prze- 
jazdy. noclegi, utrzymanie i inatruktorj 
wynosi 30 zł. W kursie mogą brać udział 
członkowie i sympatycy kołą. Zapisy 
przyjmują oraz ndzieiają dodatkowych 
informaeyj: Król Bolesław, Sosnowieg, 
Małachowskiego 6 tel. 61852 oraz Witkow 
ski Jerzy, Dąbrowa, ul. żeromskiego 3 do 
dnia 28 bm, Przy zapisie należy wpłacić 
tvimłam wpisowego b zł. 
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; EXPRES ZAGŁĘBIA” 
M an, aa 


dosnowiecki kombinator na czele szajki oszustów |. 


Naiwna mieszkanka Bielska straciła 5000 zł. 


ł atwowierność i głupota ludzką nie 
ma granie, Mimo wielokrotnych w- 
strzeżeń, wystosowanych przez policję 
bielską za pośrednictwem prasy, kro 
nika policyjna notuje nowy wyrafino 
wany kawał szajki oszustów, która w 
dzisiejszych ciężkich ezasach potrafiła 
wynaleźć ofiary, od których wydoby-- 
wała poważne kwoty, opierając się na 
rozmaitych kombinacjach oszukań- 
ezych i sprytnych kawałach. 

Jedną z tych ofiar była niejaka 
M. K. z Bielska. 

Do niej przybyli Herman Hirseh-- 
feld z Katowie i Moszek Fischel ze 
Sosnowea, członkowie zorganizowanej 
szajki z centralą w Katowicach, z pro 
pozycją sprzedaży jej 5 sztuk obliga-- 
eyj państwowych wartości nominalnej 
500 złotych. 

Pod pretekstem, że obligacje te 
mają na rynku wyższą wartość, wyłu 
dzili od niej przeszło 600 złotych. Prze 
konawszy się w ten sposób o jej na- 
iwności, przyrzekli jej, że główna wy 
grana padnie na jedną z zakupionych 
przez nią obligacyj. Zapewnili oni 
bowiem swą ofiarę, że mają znajome- 

o sekretarza w „dyrekcji losowań”, 
który za pewną opłatą spowoduje „mu 
rowaną” wygraną, 

W nadziei otrzymania głównej wy 
granej, naiwna p. M. K. dała się na 
ciągnąć na kwotę przeszło 5400 zł. 

czynili to oszuści w wyrafinowany 
sposób. 

W parę dni później zjawili się u 
swej ofiary ogłaszając jej z przeraże- 
niem, że pana „sekretarza* uresztowa 
no z powodu ujawnienia chęci przepro 


dzenia głównej wygranej na jej 
korzyść, 4a + 
Zażądali wówczas dla ratowania 


jej i „sekretarza” kwotę 200 zł. na ad 
wokata. Nazajutrz zaś zgłosił się n 
niej „zwolniony z aresztów pan sekre 
tarz” z prośbą o pieniądze na podróż 
do centrali w Warszawie, na eo otrzy 
mał kwotę 100 złotych. 

Gdy wreszcie napotkali na opór u 
swej ofiary w wydobywania dalszych 
pieniędzy, zagrozili jej oszuści, że 


zadenuncjują ją w policji, iż vsiłowała 


przekupić za ich pośrednietwem 
kretarza* dyrekcji loterii, 


go 
„Se 


Miliony 


Szantażowana ofiara wyzuta już 


przez oszustów z wszelkich własnych * 


oszezędności, zaczęła dla 
się przed nimi 
krewnych. 

To właśnie spowodowało, że krewni 


opędzenia 
zapożyczać u swych 


„poważni fabrykanci w Bielsku zainte- 


resowali się tą sprawą i dali znać po 
licji, która ujęła sprawców w osobach 
Hirschfełda i Fischla i ujawniła przy 
tej sposobności działalność całej szaj- 


NAJWIĘKSZY WYBÓR! 


Otwarcie świetlicy 
DLA BIEDNYCH DZIECI. 


Wezoraj w godzinach popołudniowych 
w obeeności prez. Kaczkowsk'ego. prezya 
dium Miejskiego Komitetu Opieki nad 
Dziećmi i Młocdzieżą w Sosnowcu oraz 
kierowników szkół, odbyła się w domu 
społecznym uroczystość otwarcia dwuna- 
stu świetlie dla biednych dzieci szkol- 
nych, 

W wielkiej sali domu spolecznego ze- 
brało się okoio 606 dzieci, do których 
przemówiła w imieniu prezydium komi- 
tetu p. Gurtzmanowa. 

Następnie odbyiy się bardzo udane po 
pisy taneczne dziatwy i zabawa przy 0- 
świetlonej choince, a w końcn dzieci po- 
dejmowane były sutym podwieczorkiem. 

Świetliee zorganizowane są z fundu- 
szów miejskich, składek głównego komi- 
tetu i Ubezpieczalni Spolecznej. która da- 
je na ten eel okoio 8 tys, złotych. 

Dzieci w świetlicach Lędą otrzymywa- 
ly podwieczorki. pomoce w nauce 1 co nie 


| 
NA SWIETA! 


Kapelusze — Krawaty — Bonżurki — Bielizna 
damska i męska — Swetry — Kamizelki 
oraz wszelkie nowości 


P. KUCHARSKI 


SOSNOWIEC, 3-50 MAJĄ 8. 


| 


zbryzgane| 


krwią z 


Sensacyjna po wieść obyczajowa 


Mnie bała się; twarz moja smutna, 
oczy, błyszezące pragniemem, ręce 
moje zawsze rozpalone, przejmowaty 
ją przestrachem, który odgadywałem 
dobrze,  Nazywała mnie swym star- 
szym bratem. Ale zawsze mij okazy- 
wała wielką życzliwość. Jakżeby mnie 
oatrąciła od siebie, gdyby pojęła mo Ja 
straszną namiętność!.. Bo dzień uprze- 
dzała nas, którędy przechadzać się bę- 
dzie jej ciotka po południu, I zawsześ 
my się z nią spotykali, 

Brat, którego najmniejsze kaprysy, 
ślepo wykonywałem, mówił do mnie: 
Jakiś ty dobry. Czyż mógł odgadu4ć 
dziwną rozkosz, jakiej doznawalem, 
widząc ją, chodząc za nią wszędzie? 
Ukraakiem przesylała mu uśmiech; a 
ja kradłem połowę tego uśnnechu. To 
Ja, dya przerwania mych męczarni, 
przyśpieszyłem ich małżeństwo, Po- 
szedłem do pani Cartenat, która z po- 
czątku nie chciała mnie przyjąć. Ta 
kobieta okazała gję pełną szlachetności 
i godności; ona bardzo jest dobra. 
Zdołałem ją wzruszyć. Tak goraco 
broniłem sprawy tych dzieci: 

Wszystko zostało ułożone przy jed- 
nym widzeniu i pani Cartenat sama 


— 


dostarczyła mi doskonałego pozoru dla 
ukrycia prawdziwej przyczyny mego 
odjazdu. Ażeby lepiej wypróbować u- 
czucja siostrzenicy swej i żeby 0są- 
dzić, ezy nie działamy z wyrachowa- 
nia, dla spekulacji oświadczyła ni, 
że Izabela nie ma posagu, Z radością 
chwyceiłem się tego powodu, azeby 
oznajmić, iż chcę opuścić Francję i że 
przekazuję mój udział w fabryce na 
własność mojej bratowej, i nigdy się 
ona nie dowie, że to hołd mojej dla 
jej miłości. | 


Daję jej rzecz jedyną, do i kiórej 
byłem przywiązany na tym Świecie. 
Ta darowizna pozostanie w tajemnicy, 
aż do chwili kontraktu; łatwo mi osza- 
kać brata, ponieważ wszystkim wię 
zajmuję z panią Cartenat, a Izabela 
obiecała mi, że nie nie powie Ferta- 
dowi Brata uprzedzę dopiero w saracj 
chwili małżeństwa, nie będzie więc 
mógł mi się sprzeciwić. Wtedy powiem 
mu, że wszystko między mną a tobi 
zostało ułożone, że oczekujesz mnie w 
Rio-de-Janeiro į że niepodobna mi 
opóźnić wyjazdu nawet o jeden dzień. 
Rzeczywiście, tak się przygotowaiem, 


ażeby dzień śldbd zbiegł się z datą 
odpłynięcia okrętu do Brazyjij. -led- 


ki, z której już swego Czasu aresziowa 
ła Jana Szostką i Werksztala, zaš za 
dalszymi spólnikami wdrożono pościg. 

Najpikantniejszym w tej sprawie 
jest fakt, że Hirschfeld widząc, że już 
więcej swej ofiary naciągnąć nie mo 
że, wyłudził odsprzedane obligacje pod 
pretekstem legalizacji tychże, na co 
pobrał 112 zł. i znikł jak kamfora aż 
do ujęcia przez policję. 


BRT ZDEZYN OO SWOT OKACAWIACTA 


CENY NISKIE! 


„est bez znaczenia ciepły kąt, 

Należy dodać, że niedawno zostało o- 
twarte przez Miejski Komitet przy współ. 
udziale Zw. racy Obyw. Kobie! gniazdo 
dziecięce przy ul, Koiiątaja w Sosnowcu 
Dzieci, których jest 50, w gnieżdzią tym 
będą otrzymywały pożywienie trzy razy 
dziennie. Kicrownmczką gniazda jest p. 
Ntraszewska, prowadzi je nauczycielka p. 
Droźżdżówna. 


—000000———.- 


Z OLKUSZA. 

(0) OSOBISTE. Komisarz ziemski pow 
olkuskiego p. Cieszewski od 20 bm. roz- 
poczyna 5-ci10 tygodniowy urlop wypo- 
czynkowy. Zastępstwo objął podkomisarz 
Krajewski z Miechowa. 

(o) ZWYRODNIAŁCY W WĘZFENIU 
Z polecónia władz prokuratorskich. zosta 
li osadzeni w więzieniu będzińskim miesz- 
kańcy Ryczówka, gm. Ogrodzienice (oi. 
kuskie) Antoni Kużniak. Stanislaw Żak 
i Franciszek Pędzik za zniewolenie niesz 
kanki Ogrodzaeńca Embit 5. 


nakże Francję opuszczę dopjero na 


okręcie, odchodzącym następnie. To 
jeszcze słabostka. 
W lecie pani Cartenat i Izabel 
í , sa 
przepędziły trzy tygodnie w Sänt- 


Adresse w willi, którą posiada twój 
ojczym. Myśmy naturalnie an towa 
rzyszyli. I wszędzie, na wybrzeżu mor 
skim, na wycieczkach, Izabela widzia- 
ła nas przy sobie; twoja Śliczna siostrą 
Adriana, rozmawiała wtedy z panią 
Cartenat, dla odwrócenia jej uwagi. 
Otóż, przed opuszczeniem Francji, 
chcę odnaleźć na brzegu maskim 
wspomnienie lzabeli; pójdę jak pątnik 
pobożny na pielgrzymkę do iysh wszy 
stkich miejsc, które ona zwiedzała i 
spędzę całą noe, jak to czymłem tego 
lata, pod willą na wpatrywauju się w 
jej okno. Ale w Paryżu nie chcę być 
nazajutrz po tym ślubie, który mnie 


unieszczęśliwia na życie całe... Nie 
chcę widzieć ich radości... Nie miał- 


bym juź sił dla poskromienią zazdro- 
Śei mojej... Popełniłbym jakie szaleń- 
stwo.. Gdyby Izabela zaślubi!łą była 
kogo innego, niż mego brata, czuję, że 
byłbym zabił tego czlowieka! 

Do widzenia więc, Danielu! W tobie 
tylko mam nadzieję i w twcim życiu 
awanturniczym, które obiecuje mi od- 
nalezienie względnego spokoju. Afe 
czy nadzieja moja nie jest czczą? Kie- 
dy taka miłość opanowywa człowieka, 
człowiek ten nigdy nie pokocha 1unej 
kobiety... Przynajmniej, gdybyn: nie 
wiedział, że ona należy do niego... 
Może oddalenie i przyjaźń twoja uko- 


| 
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RADIO 


PROGRAM  OGOLNOPOLSKI 
fwrek. 21 grudnia, 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze 
6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyke z płyt 7.46 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka z płyt 
11.15 Audycja dla szkół. 11,40 Piyty gra- 
mofonowe. 1157 Sygnał czasu i hcjnał á 
wieży mariackiej w Krakowie. 1203 Au. 
dycja południowa 15.30 Wiadomosci go- 
spodareze. 15.45 Radio w szkole. 16.05 Prze 
giąd aktualnose 16.15 Koncert orkiestry 
dętej. 16.50 Pogadanka aktualna. 1746 
Sekodnica — kolebka polskiego przemy- 
słu naftowego, 17,15 Koncert kameramy 
17.50 Owady na śmegu — pogadanka 18.00 
Wiadomości sportowe. 15.16 Skrzynka 
techniezna, 18.35, Audycja dła wsi. 1906 
Najpracowiltszy pisarz — wieczór literae 
ki. 19.30 Polska tworczość chóralna. i938 
Pogadadnka aktualna, 20,00 Koncert po- 
pularny. 21.15. Koncert symfoniczny. 22.15 
Muzyka lekka (płyty). 22.50. Ostatnie wia 
domości dziennika radiowego. 23,00. Pro. 
gramy lokalne. 


NA ŚWIĘTA znaczne ulgi przy naby 
ciu nowoczesnych radioodbiorników 
BEZ ZALICZKI — I rata od t-ge 
marca 1938 roku. Sprzedaje 


Radioaniena 


Sosnowiec, Małachowskiego 5-a 
tel. 62046 
Informacje i demonstracja bezpłatnie 
zamiejscowym zwracam koszta podróży 
KATOWICE 
Wtorek, 21 grudnia. 

11,40 Płyty. 18.00 Koncert życzeń 15.15 
Rozmaitości muzyczne (płyty) 14.20 Wia- 
iodmości bieżące 1423 Wiadomosci gieido 
we, 14.35 Płyty 18.10 Wiadomosci sportu- 
we 18.15 Radio do słuchaczy 15.25 Krotki 
koncert Plyty 18.45 Pogadanka $ląskic- 
go Związku Kółek Rolmczych 18.55 Pro- 
gram na jutro 22,15 Płyty £3.00 Pieśni 


(płyty) 
a ADI 
Ofiary 


złożonx w administracji 
Elektrowma Okręgowa w Zagiękiu Da 
browskim Sp. Ake, składa na bezrobot- 
nych z}. 16 (zł. dziesięć), otrzymane od Ep. 
Aleksandra Słabosza i Stanisława Kub- 
ka do jej dyspozycji za niedozwolone 
manipulacje z prądem elektrycznym W 
mieszkaniach własnych w  Dańdówee 
przy wł. 11 Listopada 34. 
% * 4 
Zamiast rozsyłama życzeń świątecznych 
i noworoćznych składa na Miej Komniet 
Opieki nad Dziećmi i Młodzicżą w So- 
snowcu zł. 15 (piętnaście) ks. kan. Teofil 
Jankowski, proboszez parati Wniehowzię 
tiaćN. M. P. 


zy Pa 6. 4 r k 
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CC O CE O KRAKOWA WEKA 


ją moje cierpienia. Całuję cię 
Mareyal Desroches.* 

Pan de Bealeu przebiegł, niż prze- 
czytał list Marcyalu Desrochem. 

List ten tak zgadzał się ze słowami, 
które się wymknęły przed twila Tza- 
beli, że wątpliwość była jnż riemożli- 
wą. 

Zanim się odezwał, pan de Bea!ieu 
rzucił znowu oczyma na to zdanie: 

„Gdyby Izabela była zaślubiła ko- 
80 innego, niż mego brata, czuję, że 
zabiłbym tego człowieka”, 

Po tym zapytał: 

— Czy macie państwo jaki portret 
pana Marcyala Desroches? 

— Proszę pana — wyszeptała Iza: 
bela — co zawiera ten list? 

= Później, proszę pani; w tej 
chwili nie ma czasu do stracenia, je- 
żeli chodzi o odnalezienie pani szwa- 
gra. 

Słowa te wypowiedział takim 
nem, iż wszysey się domyślili, 
„odnaleźć to znaczy ,„aresztować”. 

Więe list ten potępił Marcyala?.. 

Pani Cartenat poszła do buduaru i 
powróciła, jakby niechętnie, trzymające 


t9- 
żę 


| w ręku fotorafię, ną której ohaj bracia 


byli razem, 

Odkąd bliżej znała Marcyala, mia- 
ła dla niego zbyt wiele szacuaku, 
wyobrażała sobie, iż czyni źle, czyniące 
cokolwiek przeciw niemu. 


za 


d. c. n 
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Strajk chłopski miał charakter polityczny. 


„So tysięcy chłopów oioczyło Jarosław. 


W procesie przemyskim o rozruchy, 
podczas strajku chłopskiego w sier- 
pniu rb. w pow. jarosławskim przewód 
sądowy został już zamknięty, 

Prokurator Mitana w swoim prze- 
mówieniu zaznaczył, że strajk miał cha 
cakter wybitnie polityczny — nie 
mniej swoje oskarżenie nie będzie 
w yprowadzać z tego pogłądu? ograni- 

czając się do stwierdzenia Winy tej 
małej grupy ludzi, która obecnie cdpo 
wiada za swoje czyny. Oskarżeni obra 
li mylną taktykę obrony, ogranicza-- 
jąc się do obwiniania policji, “która wy 
pełniała swój obowiązek w trudnej 
sytuacji, czego najlepszym Aowa 
„est, że 

musiano do Jaresławia sprowadzić aż 
3 kompanii, czego nie zrobiono by, 
ędyby strajk miał przebieg normalny. 

Mimo stanowiska oskarżo:sych oraz 
orób lansowanych przez obronę, prze 
Wód sądowy stwierdził, że akcją by- 
ia kierowaną planowo, nosząc wszelkie 
cechy organizacji, stojącej do dy:po- 
zycji jednego człowieka. Wszystko po 
twierdza akt  oskrżenia, że była to 
akcja czynna, wykonywana w okrusie 
swego rozwoju przez chłopów, którzy 
kierowali się hasłem marszu do Jaro 
sławia. celem uwolnienia aresztowa- 
nych. Dopuszezono się teroru gwal- 
tów, zagrażano bezpieczeństwu publi- 
eznemu i ¿swobodzie komunikacji, Mu 
siała więc wkroczyć policja, bo zajścia 
erwały 2 i pół dnia. 

Wypomina Str. Ludowemu, że 
ebenak wojska w 1823 r. w Krako 
wie, uważało za konieczne i uzasadnio 
ne, jako akcję urzędową, wówczas, gdy 


szło przecież a zakaz odbycia zgroma | 


dzeń i wieców, 
"A skończyło się to na masakrze żoł 


nierzy 8 pułku ułanów, W Krakowie 

TW. JArQ | 
wie 3 doby, odby ck. 
wa się mobilizacja popada uro 
mad, na wiadomość czwartkową że: 
chłopów w. Tywonii 
oraz piątkową, że aresztowano Jedliń 


akcja trwała. kilka 
sławskim trwała prawie 


policją pobiła 


iego w Jarosławiu. 


N astępnie prokurator omawia s. 
bieg akcji, która nosi znamiena wcale! 
nie przy padkowej roboty. wynikłej ze 


strachu przed policją, mającą na celu 
wyłącznie własną obronę. Świadkowie 
stwierdzili, że kierowali Kasprzak i 
Drohojowski. Potwierdza to prez. Ko 
la S. L. Pie, który wyraźnie mówi, 
zbwoić się kazał rhłopom Kasprzak, 
Jarosław otoczony w liczbie kilkuna- 
stu tys. chłopów, Były barykady, było 
ich kilka. Byty okopy, Polieje atako 
wano, musiała więc wypełnić swój obo 
wiązek, ruszyła na okopy i wówczas 
padły trupy. 

Gruszką starał się uspokoić. lecz 
miało to miejsce wówczas, gdy zjawił 
się w starostwie oraz, gdy chłopi byli 
już skoncentrowani, Wino poszezegó] 


(o) TARGNĄŁ SIĘ NA ŻYCIE. Do 
<zpitala w Olkuszu przywieziono w dn. 
19 bm. z objawami silnego zatrucia esen- 
cją octową Władyslawa Krawczyka z Go 
venie pod Ołkuszem. ' 

Krawczyk znaleziono Już prawie 1 az 
życia w wlasnej stodole, gdzie po upaiciu 
się wódką, wypił większą dozę esencji, -— 
Denatowi przed kilkoma miesiącami zma 
rła żona. Slan Krawczyka jest b, ciężki, 


(0) UROCZYSTE PRZEMIANOWA. 
NIE ULICY W OLKUSZU. Stosownie do 
zapowiedzi w dniu 19 Lm, odbyło się w 
Olkuszu uroczyste przemianowame al: y 
Szpitalnej na ulice Ignacego Daszyńskie- 
zo, 

Odsłonięcia tablicy z nową nazwą u- 
licy, dokonał burmistrz Majewski, po 
cmym krótkie przemówicnie wygiosił Ľ. 
poreł Kwapiński. Wieczorem w sali do- 
mau. robotniczego staraniem TUR-a odby. 
ła się uroczysta akademia żałobna ku 
esci Ign. Daszyńskiego, na której m. in. 
dłuższe przemówienie wygłosił p. Kwa- 
piński oraz "degrano sztukę Sconiczną pt. 
„W Dąhrowie Górnieześ*. 


nych oskarżonych została w całej roz 
ciągłości udowodnioną. Byto to celowe 
działanie, mające na celu anarchizo wa 
nie naszego życia państwowego. Na 
to w Polsce nie ma miejsca. Wyraź 
nie stwierdził minister Sprawiedliwo- 


| 
| 
| 


ści Grabowski, w 20-lecie sądownictwa 
polskiego, że Sądy muszą tępić z całą 
surowością prawa, 
narchii. Dlatego też wnosi o surowy 
wyrok w stosunku do wszysikich oskar 


żonych bez wyjątku. 


Cudem uniknęli śmierci 


pasażerowie w płonącym autobusie 


Onegdaj o g. 6.35 rano w Zawierciu 
przy zbiegu ulie Aptecznej i Górnoślą 
skiej spłonął autobus,  kursującv na 
linii Zawiercie — Siewierz, należący 
do firmy „Zdrój? w Kielcach 

Autobus ten o g. 8 rano wyjechał 
z przystanku przy ul. Paderewskicgo, 
a po kilku minutach zatrzymał się ca 
lem nabrania benzyny przy stacji ben 
zynowej przy zbiegu ulie KARE i 
Górnośląskiej: 

Podczas nalewania do zbiornika 
benzyny wybuchł w motorze pożar, 
który z błyskawiezną szybkościa ogar 


nął eały autobus, tak że w bardzo krót 
kim czasie z autobusu pozostał tyiko 
opalony szkielet, trzymający się na że 
laznym podwoziu. 

Ośmiu pasażerów znajdujących się 
w tym czasie w autobusie tylko cui- 
dem uniknęło śmierci, gdyż zdołali oni 
bardzo szybko wyskoczyć, a jednecześ 
nie powyrzucać swoje bagaże. 

Poniesione wskutek pożacn straty 
oblicza poszkodowana firma va 15.009 
złotych. 

Wyświetleniem przyczyny pożaru 
zajęła się policja. 


Ożywiony ruch przedświąteczny 


w zagiębiowskim światku złodziejszim. 


Policja  zagłębiowska ira obecnie 
dużo roboty z wyłapywaniem złodzici 
którzy w okresie prze adświątecznym 
wykazują duże ożywienie, 

Wczorajszej nocy na stacji w Będzi 
nie został zatrzymany Mieczysiaw Rą 
czka, A A w Będzinie przy ul. 


| Małobądzkiej 93, który skradli z wozu 


bańkę z mlekiem. 
Policja l aaan Wżadysława 


ul. Brzozoówi | 
ma Fuksa (Będzin, ul. Zawale 15). 


W melinie złodziejskiej w Będzinie: 


zatrzymana została Hendla klak, któ. 
ra w Łodzi skradłą biżuterię, gardero. 


bę i bieliznę, wartości 7.009 21. 

Kraweowi Bomskiemu (Będzin, ul. 
Kościuszki 64) służącą Jadwiga To- 
polska z Grodźca skradła materia! na 
ubranie. Nieuczciwą służącą przekaza 
no władzom sądowym, 

Patrol policyjny z posterunku w 

Strzemieszycach w pobliżu mostu ko 


lejowego zatrzymał cyganów Henryka 
pk RR E ERESSE 


W uroczystości brały udzial; okr. ko- 
mitet Para PPS., Zw. Łeg'onistów 


FOW. Tow. Uniw. lobot. Zw, Mieszczan 
Zw. Robot. Przem. Metal, Pol. Zw. Zaw. 
Prac. Przem, i Handl, Zw. Zaw. Prac, 


Samorządu Terytor. Zw. Zaw. 
morządu Micjskiego i Zw. 
skarbowych. 

(o) NA LONO KOŚCIOŁA RZYMSKO 
KATOLICKIEGO. W Miechowie duże 
wrażenie wywołało przejście na katoli- 
cyzm rrofesorki miejscowego gimnazjum 
męskiego p, Almy Teich. F. Teich przy- 
jela chrzest w kaplicy św. Anny w Mie- 
chowie. 

W tym samym dnia odbył się chrzest 
w kościele parafialnym w Miechowie mie 


szkanki Wiślicy, pow. pificzowskiego p- 
Małki Kochan. 


SPORT 


Pukiet w reprezentacji . 
PING - PONGOWEJ POLSKI 

W ciągu soboty i niedzieli rozegrane 
zostały w Łodzi zawody eliminacyjne te- 
uisa stołowego. Ttwniej ten miał na ceiu 
wyłonienie najlepszy h graczy dla siwo- 
rzenia z nich reprezeniacji Polski. która 
reprezentować będzie barwy państwa na 
mistrzostwach świata, jakie odbędą się w 
sivezniu w Londynie. 

FPolfinały i finały ódhyły się w niedzie 
lę. Wyniki póllimałów: Josokwiez (Lódź) 
— Sienhardt (Lwów) 1:6, Sussman (Kra- 
ków) — Osmański (Toruń) 1:0, Rojzen 
(Warszawa) — Iówenhorz (Lwów) ?:1.-- 


Prac. S8- 
Urząd iników 


(Będziu, 
a 30), Pó, S usiłował okraść Abra-- 


—— nan AAAA Ana FN rNF NWA 


Majewskiego i Juliana 
zamieszkałych na kolonii Podlasie w 
Grołonogu. 

W czasie rewizji znaleziono przy 
nich 2 rewolwery nabite kulami, na 
rzędzia złodziejskie i worki. 


W. związku z tym na kolonii Po 
dlasie przeprowadzona została rewizja 


u zamieszkałych tam paru rodzin cy 
IE gańskich. 


Policja "znalazla produkty: arazywi 
cze; a mianowicie: kakao, herbatę, 
skarpetki, mydła toaletowe i zwyczaj 
ne, przędzę, różną biżuterię oraz kilka 
naście srebrnych łyżek, - 


W związku z tym zatrzymano ośmiu 
cyganów. 

W Strzemieszycach policja zatrzy 
mała: Rudolfa Kaczyńskiego (Strze- 
mieszyce, ul. Długa 11) i Kazimierza 
Madejskiego, bez stałego miejsca za 
mieszkania,kterzy przed kilkn dniami 
skradli rower Julianowi Stępniewskie 
mu (Strzemieszyce, ul, Szosowa 40). 


Wynik ten stanowi największą  uiespo- 
dziankę w turnieju. Schiff (Tarnów) — 
Kantor (Łódż) 1:0, Dodatkowo rozegrany 
został półfinał Pukiet (Sosnowiec) — Jo- 
skowiez (Łódż) 1.0. 

W finałach Schill pokonał Sussmana 
146 a Pukiet Rojzena i:6. W walce o 
pierwsze miejsce Schiff wygrał z Pukie- 
wm 1:0, którym tym samym zajął drugie 
miejsce w ogólnej klasyfikacji. 

Na podstawie uzyskanych wyników do 
reprezentacji polskiej brani są w rachn- 
bę: Schiff, Pukiet. Kojzen, Lówenherz i 
Sussman. 


Mecz Schmelinga z Louisem 

ODBĘDZIE SIĘ W BERLINIE, 

Według doniesień z Nowego Jorku 
słynny menager bokserski Mike Jacobe 
zrczygnował podobno z EETA 
meczu o mistrzostwo wima Schmelizg — 
Louis w Nowym Jorku. Jacobs a 
się, że akcja bojkotowa w N. Jorku może 
znacznie zmniejszyć dochody z mecza. — 
Niemcy w tym wypadku chcieliby, aby 
mecz odbył się w Berlinie Gdyby Ame- 
rykanie nie zgodzili się na to, wówczas 
mócz odbyłhy się w Chicago iub w Fila- 
delfii. 

Niemcy podkreslają, że w Berlinie na 
meczu mogłoby być obecnych 100 tys e- 
cy widzów. Powodzenie finansowe byłoby 
zatem gwarantowate. 


X MECZ PING - PONGOWY. KSMM. 
(Kazimierz) rozegrało mecz ping - pon- 
gowy a KSM, (Zagórze) w Zagórzu, wy- 
grywając w stosunku 6:1 pkt. 


wszelkie próby a 


Cybulskiego, 


Str. 7 


Susie numer 
PANI DOMU. 

Okres przedźwigiecznych ma sig ku 
końcowi — prace przygotowawcze, porzą 
dki itp. jnż skończone. pozesiało jednak 
wiele jeszcze spraw, które trzeba zala 
twić w tym okresie, Zagadnienia te oma 
wia nr. 24 dwutygodnka Fani Domu, przy 
pominając, o czym trzeba pamiętać w czą 
sie dni świątecznych. 

Czas jeszcze pomyslec o podarkah dla 
najbliższych a najmilszy:a podarkiem dla 
młodzieży będzie ładna i ciekawa książka, 
Dla zorientowania czytelniczek we współ 
czesnej literaturze dla młodzieży zamie- 
szęzony został art. „Warłośei wyebowaw 
cze współczesnej literalury" dia dzieci i 
nidodzieży, omawiający główne zagadnie- 
nia. poruszane przez pisarzy «la dzicej Í 
ralodzieży oraz sprawę pomocj, jasą dia 
rodziców może stanowić dobrze dobrana 
literatura dziecięca. 

Pieknie ilustrowany ar, o śtylach w 
meblarstwie omawia słyie panujące w 
wicku 19 (Lows i6, Empire, Biederaoier 
etc). w interesujący sposó, oświetlające 
związek między stylami mebli a zmiana 
mi zachodzącymi w dziedzinie kuitwry i 
psychiki ludzkości, 

Okres świąteczny jest zarazera okreszm 
wzmożonego ruchu turystycznego, O zwy 
tzajowych prawach przysługujących goś 
ciowi w ho'elu i o jego obowiązkach mó 
wi art, „Gość w hotelu“, 

Jedną z najkardziej szpecących młodą 
osobę chorób jest łysienie, które spotyka 
się coraz Częściej nawet | u kobiet. Jak 
zapobiegać Ivsieniu i jak je leczyć mówi 
art, dr. Krakowskiej. 

Praktyczne rady na temat wizyt w cza 
sie świąt. projekty nowoczesnych poču 
szek na tapczan, mogących stanowić pirk 
ny rodarek gwiazdkowy, przepisy poiraw 
wigdijnych i ciast świątecznych wresz 
cje kronika Zw. Fań Domu — donelniaią 
nardzo aktnalnej i ciekawej treści nume 
ru 24 Pani Domu. 

Pani Domu jest do nabycia w wiek 
szych ksiegarmach, w kioskach gazeto 
wych oraz w Administracji sk Wai 
wa. zaw Świat 8. i Ae Paa 


f 


i 


S;gnaliura vai 


bwieszezenie 


O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodrkiego w Dabro- 
wie Górniczej rewiru I-go Stefan Aichi? 
mowiez, mający kancelarię w Dąlrowie 
Górn’ 'ezej uł. 3 Maja Nr. 4 na podstawie 
art. 676 i 679 k. D. e. podaje do publiez- 
nej wiadomości, że dnia 9 stycznia 1538 T. 
o godz. 18-ej w I-ym terminie w Sądzie 
Grodzkim odbędzie się sprzedaż w drodze 
rrblicznego przetargu należącej do dln>- 
nika Peniamina T.ajtnera.: nieruehomość' 
jest położona w Dąbrowie Górniczej, przy 
al Ks. Ponialowskiego Nr. 9 hipolc- 
kowana Nr. 534 w Dąbrowie Górniczej, 
Lsieem hipoteczna znajduje się w Sądzie 
frodzkim w Redzinie. Nieruchomość skini 
la sie z nlacu o powierzchni 3498 mir. 
kwadr, Plac ten nie jest zabudowany. 

Nieruchomońć oszacowana została paž 
sume zł 5500 cena zaś wywołama w no] 
si zł. 4.195, kd 

Przystepujący do przetargu obowiąża-| 
ny jest złożyć rękojmię w wysokości, 
zł 42 er. $8 oraz przedstawić zezwolenie 
od „W ojewody na nakycie lej nierucho- 
mości, gdyż nieruchomość jest położona. 
w pasie granicznym. 

Rekojmię należy ziożyć w sotcwiznia 
albo w takich papierach wartościowych. 
badz książeczkach wkładkow;ch instytu. 
cyi w których wolno rmieszczać fundu 
sze małoletnich. Papiery warto-ciowa 
orzyjęte będą w wartości irzecń cz%aT=< 
tych części ceny giełdowej. 

Przy hcytacji będą zachowane us.awo 
we warunki licytacyjne. O ile dodatko - 
wym publieznym obwieszczenicza nie tą 
dą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. 3 i 

Prawa osób trzecich nie bedą prze 
szkodą do heytacji i przesądzenia wiazio 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzużeń. je- 


żeli osoby te przed 1ozpoczęciem przeiar - 


gu nie złożą dowodu, że wmosły powódz 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że nzzskałv uosta- 


nowienie właściwego sądu. nakazujące 
zawieszenie egzekucji, 
W ciągu ostatnich dwuch tygodni 


przed licytacją wolne oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 5-0] 
do 18-ej akta zaś postępowania ogee ku- 
cyjnego można przeglą w sądzie gron 
kim w Dąbrowie Ceai ui. Kościu:z- 
ki Nr. 31, sala Wydz. Cyw. 

Komornik STEFAN ALCHIMOW ICZ 
Dnia 18 grudnia 1987 r. 


Reklama dźwignią handlul 


Nr. 8 


N:. Km. 872/87 r, 
Obwieszczenie 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 

Komormk sądu Grodzkiczo w Bosnow 
eu ll-go rewiru egzekucyjnego Jan Larzą 
stowski mający kancelarię w Nosnoweu 
przy uhey Pańskiej pod Nr. ś4-a, na pod 
stawie art. 676 i 679 k. p, c. podaje do pu- 
blicznej wiadomosci. że dnia -go lutego 
855 roku o godzinie ll-ej w Sądzie Grouz 
kin w Sosnowcu odŁęazie się sprzedaż 
w drodze publieznego przetargu należą- 
sej do diużnika Feliejana Wieczorka „ie 
riuenomości opisanej dnia 17 września 
937 roku, połozonej w Sosnowcu przy Ua 
ey Wawel 1 Glinianej składającej się 
£ ł0-ciu działek o ogólnej powierzebni 1 
morga 23 prętów kwadr., na wymienionej 
nieruchomości znajdują się nasiępujące 
zabudowania: 1) budynek maczynowy, tuu 
rowany z tegły kryty papą, uiugosci 8 
ratr, szer, 8 mtr, i wys. około 6 wir. / 
resztkami pomostu drewnianego. W ba- 
dynku znajdują sie następujące maszyny: 
a) prasa cegiarska marki Richard Rau- 
pach Gortlitz, sompletna bardzo zniszczo 
ua b) krajacz do cegły marka R'chard 
Rawpach zniszczony, e) para waleów gład 
kich f-my B-cia Kanczewsey Częs*oelio- 
wa, d) transmisja 6-cio mtr, o 5ciu ko- 
łach różnej wielkości f-my B.cia Aan- 
vzewscy Częstochowa, e) pompa icżąca na 
fundamencie. f) gmotownik rozebrany 
f-my Nirenberg o 2-ch kołach bez wal- 
héw, g) winda na linie drucianej f-my 
B-cia Kanczewscy, h) zbiorwk na wodę 
« blachy o pojemności okolo 2-ch mtr. 
sześc. i) sulnik elekiryczny 5-c10 konny 
f-my „A. E. G“, j) opornik f-my „A, E 
G.“ k) skrzynka włącznikowa na 3000 volt 
J2 amperów, w przybudówee murowanej 
znajdują się aparaty przyłączeniowe 2) 
pięc systemu Hoffmana o 16-tu komorach 
kryty papą €iipsowaty z kominem z Ce- 
gly wysoki około 26-cin metrów w sta- 
nie bardzo zniszczonym, 3) dwie szopy 
drewniane otwarte kryte papą do susze- 
wa cegły z klatkami. 4) szopa otwaria 
kryta papą wąska, 5) przed piccem Hof- 
fmanowskim szkielet ód wyciągu do ce- 
gły z pieca bez kół. 

'Nieruchomośeć ta posiada księge Ripo- 
teczną przechowywaną w Wydziale Hipo 
tecznym Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
oznaczoną Nr. hip. rep. i191, Zaznacza *ię 
że nieruchomość jest w pasie granicznym 
($ 1 Rozp. Prez, R, P. o granicach Pan- 
stwa Dz. Ust. 12/57 poz, 84) i na nabycie 
jej jest potrzebne żezwolenie Wojewody. 

N'eruchomość oszacowana zosiaąla a 
sumę 40225 złotych cena zaś wywołania 
wynosi 30165 złotych 75 groszy. maj 

Przystępujący do przetargu obowiąza 
ny jest złożyć rękoimię w wysokości zło- 
tych 4.022 groszy 05, 

Rękojmię należy ziożyć w zotówiznie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładowych anstytu- 
evj. w których wolno umieszczać fundn 
rze małoletnich. Fapiery wartościowe 
vrzyjęte bedą w wartosci trzecn Cczwar- 
tych częśc” ceny giełdowej. 
~ Przy heytacji będą zachowane us.awo 
we warunki lieytacyjne. o ile dodatko. 
wym publicznym obwieszczeniem nie bą 
dą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. 

Prawa osób trzecich nie bedą  prze- 
szaodą do lieytacji i przysądzenia wiano 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń. Jo- 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar 
zu nie złożą dowodu, że wniosły powódz 
two o zwolnienie nieruchomości tub jvj 
eześci od egzekucji i że nzyskałv pusia 


nowienie właściwego, sądu. nakazujące 
zawieszenie egzekucji, i i 
W ciągu ostatnich dwuch lygodm 


przed licytacją wolno oglądać nierucho: 
mość w dni powszednie od godziny 8-0) 
do 18-cj akta zaś postepowania Cg2e KU- 
cyjnego można przeglądae w sądzie rody 
kim w Sosnowcu, ul, Kilińskiego Nr. 31. 
Komornik Sadu Grodzkiego 
w Sosnowcu rewiru II-go 

JAN CHRZĄSTOWSKI. 


Sosnowiec, daia ? or"dvia 1127 raku 


ERELTI PZK E at O, GER YW 
REUMATYZM srawowY 


i mięsniowy Jest to cierpienie rozwija- 
jące się na podłożu kwasnym i prze 
jawia się przez bóle w kościach i sta- 
wach, obrzmienie części chorych. trud 
ność w chodzeniu i poruszamiu się, — 
Mięśnie dotknięte reumatyzmem staj.. 
gie bolesne. Ból lędźwiowy (lumbago) 
kręcz (szyja skośna) są to postacie 
reumatyzmu mięśniowego. Bardzo czę. 
sto wyiwarza się obrzmiałość stopy, 
napięstka lub kolan. Zmiany pór roku 
wilgotne mieszkania potęgują reuma- 
tyzm, który rozwija się postępowo. 
o ile się go nie zwaleza. Przez rozżpu- 
czczenie kwasu moczowego we krw1o 
obiegu, Urodonal wywołuje obli- | 
te wydzielan'e mogzu. spółdziałająć | 
z tstrojem w „ego walce z reumaty $ 
zmem. W tych wypadkach | 


URODONAL 


CHATELAIN'A (PARYŻ) 
jest środkiem  przeciwreumatycznym 
stosowanym i zalecanym przez lekarzy 
FOGYŁ. 
CHATELATNA (PARYŻ) 
Pastylki stosuje s'e przy schorzeniach 
gardła 1 dróg oddechowych. 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl $ 88 rozporządzenia Kady Mi- 
nistrow z dnia 2b.VI. 1052 r, o postzpowa. 
nin egzekucyjnym Włada: Skarbowych 
(Dz. U, R. P. Nr. 62, poz. 266, Urzad Skar 
bowy w Dąbrowie Górniczej podaje do 
ogólnej wiadomości że dnia 22 żrudnia 
195r roku o godz. 10-e7 w il-gim levmi- 
nie odlLędzie się sprzedaż 243/46 sztak 
cegły maszynowej wypalonej, oszuceowa- 
nej na sume zi. 4.195 zł, i 150.000 sztuk ce- 
giy surówki, oszacowanej na 1500 zł. w 
cegielni Stanisława Urbańczyka w Zagó- 
rzu przy ul. Miraszewskich 66 na pokry- 
cie zaległości Wiktora Polaczka dzierżary 
cy eegielni, na rzecz Skarbu Faństwa 1 
innych wierzycieli. 

Wyżej wymienione przedmioty w 
myśl $ 92 powołanego na wstępie rozpo 
rządzenia niczą być sprzedane w wyzlia- 
czonym terminie za cenę niższą od Oza. 
cowania, 

Wymienione ruchomości można ogia- 
dać na jedną godzinę wczesniej przed roz 
poczęciem licytacji. 


Urząd Skarbowy w Dąbrowie Górniczej 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych | skór. „Pomog” 


aostała przeniesiona 
Sesnowiee, ul. $-go Maja 8%. 


Qsynaą: 11-1 i 5-8 pp. w święta ili 
šu Wizyta 5 złótych — sig 


SYNDIK OSTATECZNY 


masy upadłosci Spoidziełozego Banku Źa- 
glebia z ogi. odp. w „Sosnowcu. zawiadą- 
mia wierzycicli tegoż tanku, iz zostal 
sporządzony twzet1 plan częsciuwego po- 
działu funduszów masy upadłości we- 
dlug którego przypada wierzyciele do 
wypłaty 2 proc, sprawdzonych wicćrzytei- 
rości bez odsetek. 

Wierzyeteloiu, ktorzy po dniu Le 1334 
roku tj, po date otwarc.a: upadłości ja- 
kies kwoty: z Spółdą Banku Zagłętia otrzy 
mali, bedą óne powącone z naieżnośći 
przypadającej `z niniejszego podzialu, 

Po odbiór naieznosee wimni Zziaszać 
się. wierzyciele uo lokalu Spółdz. Banku 
zaglębia „przy ui. Maiąchówskicgo 9 w 
Sosnowcu od godz. 9—]2 i od 16—19 co- 
dziennie, począwszy od środy 22 grudnia 
1937 r. ; : 

Wierzycieic zgłaszający się po odtifr 
pieniędzy, winni okazać: 1) tytui spraw- 
dzonych wierzyteinosci (książeczkę oszezę 
dnosciową lub wyciąg z r-ku bieżąceżo 
itp), 2) dowód stwierdzający tożsamość 
osoby. Osoby. działające w imieniu wie: 
rzycjieli winni okazać upoważnienie do 
odbioru pieniędzy z podpisem urzędownie 
poświadezonym, zaś sukcesorowie wierzy- 
eieli winni prawa swe do odbiozu pienię 
dzy udowodnić. O terminie następnych 
podziałów nastąpi osobne ogłoszenie. 


Adw. Dr. Juliusz Braun, 


Lakład Zegarmisirzowski 


W. Riecoń 


Pierwsza i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zegar 
mistrzowska. prowadzona przez 
i fachowca. 
SOSNOWIEC, ul. 3-g9 Maja 23 
visa vis dworca kolejowego, 
gmach hotelu „ Victoria* w pod 
Wórzu. Drugie wejście z ul. War 


szawskiej Nr. 1. 
BZATERRRTECTY 


Kino-teatr „EDEN“ 
pAn aa e ea DAS. 
Najweselsi komicy świata 
PAT i PATACHON 
w filmie 


DWA URWISY 


1I. — Apoteoza przyłączenia Ślążka 


do Polski 
Salve segina 
Szereg scen ludowych śląskich, Cu- 
downy obraz Matki boskiej 
w. Piekarach. 
Początek I-go seans o godz. 11,30. 


Dwa razy daje --- 
kto szybko daje 
Złóż dziś ofiarę 

na Pomoc Zimową! 


Konto P. K. O. 70.200 
Pomoc Zimowa 


EXPRES ZAGŁĘBIA” 


U 


Naiwiększą przyjemność sprawisz naj- 
bliższym, kupując podarek elektryczny, 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A. 


Wyciąć ! Przechować! 


TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie 


Długie wieczory spędza się w domu przy 
czytaniu. — Najlepszą pomoe dadzą Ci 
okulary kupione tylko u fachowca 


„OKULARIUM* 


w Sosnowcu vis à vis dworca 


61.248 


Wydaje się bczpłatnie okulary dla członków Ubezpieczalni Spoiecznej 
i pracowników P, K. P, 


Jya l H > 
Praktyczne podarunki gwiazdkowe. Barometry, 


tograficzne, albumy w skorzanej okladce, 


termometry. aparaty fo 
aparaty  dedektorowe. słu- 


chawki, latarki itp. w dużym wyborze. 


Wszędzie 


„EXPRES ZAGŁĘBIA' dociera i dlatego rekla- 


ma zamieszczona w „Expresie" odnosi należyty 6-14-97 
skutek. Ogłoszenia przyjmuje administracia 


| KINO „ZAGŁĘBIE! | 


Film prawdziwy jak samo życie. 


x i EE. 
Sensacyjne przygody chińskiego detektywa. 
Koń wyścigowy zatruty Śmiertelny mi pociskami, 


Banda oszustów w pułapce. 


CHARLIE CHAN (WARNER OLAND) 
NESEBER 


'w filmie 


"DETEKTYW z HONOLULU 


WARNER OLAND, THOMAS BECK . 
HFLEN WOOD. 


Wytw. „20 th Century-Fox” 


W rolach głównych: 


Reż. Bruce Humberstone. 


Kino „PATRIA“ 


DZIŚ! 


f Film, prawdziwie moeny dla ludzi o silnych nerwach! 


KID GALAHAD 


Dramat miłości i poświęcenia. 


"W roli głównej: 


BETTE DAVIS. 


(Walka między dwoma manażerami walk bokserskich. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


POSADY I PRACE 
PFE CEON ZOT TT WOTA 


POSZUKUJĘ przedstawicieli, agentów 
do rozpowszechmiania nowosci, Informa- 
cji udziela: (wocarnia, Piłsudskiego 66, 
> Zgłoszenia wtorki i środy od 
10—12. 


LOKALE 


KATTEE 
MIESZKANIE uwupokojowe 2 kuelmią 
do wynajęcia, Jagieliońska 5 m. 19. Wia- 
domość u dozorcy, wzglednie w admini- 
stiacji od godz. 5—7. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 

KOVE EIS TESTAA TAE RNI 
ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ MEBLI wszel 
k:ego rodzaju po bardzo niskiej cenie. -- 
Sosnowiec-Pogoń, ulica Nowopogońska 17 
w_ podwórzu. 
Z POWODU ZMIANY INTERESU sprze 
dam zaraz zakład meblowy z towarem 


firma wyroLiona na jednej placówce od. 


1916 r, Egzystencja, pewna. Wiadomo:ć 
na miejscu, Sosnowie Pogoń. ulica. Nc- 
woposwońska 17. i i 


GWIAZDKĄ najmiiszą dla młodzieży bt- | 


dą znaczki do zbiorów. Najtaniej sprze. 
daje nowozałożony. sklep filatelistyczny 
ulica Prezydenta Mościckiego (naprzeciw 
ko kosci ola WZI, Re PECO ZY 
OKAZJA! Sprzedam skiep z towarem — 
urządzeniem i 3 pokojaci vd 150% zł, — 
Wisdemość w administracji. 


uż 
Za- pożyczki państwowe najta- 
niej zegarki, platery, radioapa- 
raty tylko w firmie: 


Miiechman 


DĄBROWA GÓRN. 


ul. Sobieskiego 11. 
Pożyczki przyjmujemy w naj- 
wyższej cenie. — — — — — 


ZGUBIONE DOKUMENTY 


POERI E. IE EEEE EDETI 
MASŁOWSKI LEJBUS, Niwka, Pilsud- 
skiego 28, zgubił kartę rzemiećiniczą na 
rzeźnictwo, wydaną przez starostwo bę- 
dzinsnie, 

PATEREK JAN. Sosnowiec. Okrzei 4, 
zgubił dowód osobisty 1 legitymację Fun 
duszu Bezrobocia wydane w Sosnowcu. 
ROŻNE 

BO PKLIPTZOAZKYO 

NOWAK WŁADYSŁAW z Czeladzi zglo 
sı się po odbiór książeczki kasy chorych 
legitymacji bezrobycia w, administracji 
„Expresu Zagłębia” w Sosnowcu za po- 
kryciem kosztów ogioszenia. 
UNIEWAŻNIAM niniejszy weksle z ro 
ku 1929 5 sztuk a 200 zł, i więć a 100 zt. 
z mego wystawienia z zyrem Szlamy Naj 
mana. które „ą kezwalłutowe i zo: ały 
przez Szlamę Najmana bezprawnie przY« 
właszczone. Nabywcy narażą się na skuty 
ki karne. (—) Icek Najman, 
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